LU 


OPŁ. POCZT. 


opłacą pełną 


be 


Otrzymujemy szereg zapytań, 
Czy z bezpłatnego ubezpiecze- 
wszystkich prenumeratorów 
ABC" od nieszczęśliwego wy 
Padku do sumy 2.500 zł., które 
Wchadzi w życie z dniem 1-go 
frudnia r. b .korzysiać będą 
Tównież i prenumeratorzy, któ- 
Tym nasze wydawnictwo przy- 
talo opłatę ulgową. 

„Niestety, musimy wy aśnić, że 
hiestety, naszej premii dla p.e- 
bumeratorów nie możemy tak 
daleko postinąć. 

bezpieczymy wyłącznie pre- 
Numerałarów opłacających peł- 
ceną ebonamentn |. ;, z” 


* naszym kanlorze, 
Zgłoszenia przyjmuje Admini. 


Min. Medztński contra 
Inż, Pauly 


„ Dzisiaj przed południem sąd Ape 
Mcyjny w Warszawła przystąpił da 
Mtpatrzenia uprawy int. Aleksandia 
Bulego, zaządzonega w pierwszej in 
cji na dwe miesiące więzienia za 
mms ministra Poczt I Tele- 
*alw, p. Bogusława Mtedzińskiega 
|  Zajście miała miejnce na weca abo 
hfów telefonicznych w dnia 13 mar- 
r b. Wśród wielkiego wzburzenie 
iemwiał między innymi p. int 
D kióry oświadczył, że minister 
dztński część pieniędzy. zdoby. 
TN przez założenia liczników, użyje 


ogitację wyborczą. 
Obronę oskarżanego 
dzie)ski. 


wnosi adw, 


Sanacja powitania 


Nie wolno się 
całować 
pensjonarkom 


a Ileńskie kuratorjum sikolne wy- 

© zakaz całowania sią dziewcząt. 
Ay larmy powiłdnia młodzieży żeń. 
kę” Kuratcrjum zakaz ton motywu- 


pla zkladami hygieny 1 poleca zastą 


Maj, 


Ogólnie przyjętą larmą perea 
ręki. 


ŚNIEGOWCE 
krajowe | zagraniczne 


KALOSZE 


2760 


Największy wybór 
h OBREMSKI I S-wia 
NATORSKA 27 
NOWY SWIAT 52 


UISZCZ. RYCZ. 


D a O aa 
Tylko prenumeratorzy, którzy do 30 b. m. 


W Poznańsko-Warszawskiem T-wie Ubezpleczń S$. A. 


Zakopane-Krynica niedziela 20 listopada 1927 r. 


Każdy prenumerator „ABC“ będzie ubezpieczony 
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CENA 20 GR. Rok II. 


LONDYN, 18. 11. [A, T. E). 
Nad Waszyngtanem į okolicami 
przeszedł wczoraj wielki hura- 
fan, który wyrządził wielkie 
zniszczenie w mieście, Szkody 
obliczają na miljon dolarów. Na 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Miljon dolarów strat 
Olbrzymi huragan 
nad Waszyngtonem 


wywrócił 200 damów 


jednem z przedmieść Waszyugło 
nu zn szczanych jest 200 domów 
20 osób adniosło rany, Akcja 
ratunkowa była utrudniona z 
powodu ulewy, wywołanej ober 
waniem chmury, 


prenumeratę bętą przez ABC 
B m 

Z | e c z e n l || LWÓW, 18. 11. (AW) W dniu wczo 

u rajszym w pobliżu Bisłokrynscy w po 

wiacie Padkajce (Wachodnia Małopol. 

ska), wylądowali dwaj znakomici an- 

p $ gielacy lotnicy, Mee intosh t Hinkler, 

stracja „ABC”, Zgoda t w War ıratorzy, którzy do dnia 30 go | którzy odbywają lot s Indji do Lon- 
szawie, listopada opłacą swój abona- | ye 

Uwaga. Tylko prenume-|ment będą zaasekurowani. Władze administracyjne | policyjne 


Znany dyplomata sowiecki, jeden z twórców pokoju w Rydze 


Joffe popełnił samobójstwo 


Co go popthęło do tego kroku? 


RYGA, 18, 11. (A. T. E., — w nim spowodowała ostra wal- 


Biesięcznie, z przesyłką, względ 
Nie 4 zł. przy odbiorze „ABC 


Znany dyplomaia sowiecki Jol- 
le popeinił wczoraj w Moskw.e 
samobójstwo, którego przyczyn 
szukać należy w nieuleczalniej 


MOSKWA, 18. 11. (Tel. wi). | 


W sferach komu..stycznych pa 


nuje przekonanie, że Joffe tar- 


gnął się na swoje życie wskutek 
rozgoryczenia j rozalroju, jaki 


ka w łonie partii sowieckiej. 
Jofie nie chciał doczekać kom- 
promitującego rozkładu | upad- 
ku rządów sowieckich w Rosji, 


ł ciężkiej chorobie, na którą 
cierpiał cd dłuższego czasu. 


Jolie był jednym z najbar- 
dziej czynnych sowieckich dy- 
plematów į zawarł ogółem 18 
traktatów z rozmaitemi państwa 
mi, Brał on czynny udział w 
rokowaniach w Brześciu Lilew 
skim pomiędzy Niemcami i Ro- 
sją sowiecką, zawarł z Polską 
traklat ryski, pelnił funkcję| Narady prowadzone w sferach m 


Å więc przecież.- 


„ABC” do matalania pawnej taktyki i 
stralegii, wedlug której działać ma 
sanacja Pierwotna koncepcja siwo- 
rzenia aanacyjnych blaków wybor- 
czych, których miało być trry; kon- 
aerwatywny, łączący wszystkie odcie- 
nie zachowawcze, inteligencko . ra. 
dykalny, złożony x partii pracy i 
związku Naprawy i wreszcie ludowy, 
ułożony z partji chłopskich, która się 
za sanacją opowiedzą — ta koncap: 
cja zostala porzucona, jako nie przed 
stawlająca większych szans powadze- 
mia Moglaby się bowiem zdarzyć, ża 
taki naprzyklad blok konserwatywny 


ambasadora sow eckiego w Ber- | rodamych nad wyborami do Sejmu 
linie, posła w Tokio i Pekinie. | doprowadzić miały, jak się dowiaduje 


ESR ERRATA 
Mocno biorą się za łby 
400-tu komunistów 
wyrzucono Z partji 


Za demonstracje podczas uroczystości 


MOSKWA, 18, 11. (Rsp.). — 
Prezes centralnej komisji kontro 
lującej partji komunistycznej p. 
szukać należy w nieuleczalnej 


Ci o udziale opozycjonistów w 
ch przeciwrządo- 
wych podczas uroczystości ob- 
chodu 10-tej rocznicy rewolucj. 


nie zdobyłby ani jednego mandatu, a 
i pozostałe dwa inne także mogly 
wyjić z kampanji z mizernym wyni- 


kiem. 

Na mlejsce bloków wysuwa się 
obecnie urabianie poszczególnych 
stronnictw i omawianie z nimi kandy 
datur, kióre byłyby zarówno dla 
tych atrannictw, jak i dla rządu dogod 
na. 

Pozatem ma działać jakid organ cen 
iralny a poszczególna stronnictwa sa- 
nacyjne mają nadzieję, że rząd podej- 


CyZja o wykluczen u Trockiego 
ı Zimowiewa z partji zapadła na 
posiedzeniu biura polilycznego 
partji jeszcze dn, 10-go listopa- 
da r. b. na podstawie informa- 
p, 


Marsz. Franchet d'Esperey 


październikowej w Z. S, S, R. 
Ogólna liczba wykluczonych z 
partji opozycjonistów sięga o- 
becnie 400 osób. 


W ciągu dzisiejszego przed- | zwiedził? Muzeum Narodowe, 


połudn.a marszałek krancji, ba 
wiący w gościnie u naszego rzą- 
du zwiedzał Warszawę. Mar- 
szałek zwiedził kościół Św. 
Krzyża, następnie objechął sa- 
machodem całe miasto w towa- 
rzystwie szela francuskiej misii 
wcjskowej gen. Charpy į przy- 
dz elonych mu przez p. ministra 
spraw wojskowych polskich ofi 
cerów sztabowych, Marszałek 


gdzie oprowadzał go prof. Gę- 
barzewski, Po oberzeniu Ka- 
tedry, wstąpił marszalek do 
starych piwnic Fukiera, gdzie 
wpisał się do księgi pamiątko- 
wej. O godz. 11 wrócił do gma 
chu ambasady irancuskiej, 

W chwili oddawania numeru 
na maszynę wyjechał marszałek 
na ceremonje wręczenia Medail 
le Militaire na Zamek. 


mle nią tej centralnej kierowniczej i 
wyrównującej roli. 

Jak słychać, dia dadania więk 
wziętałci listom, robione są stara 
aby poszczególni ministrowie zgłosili 
swe kandydatury i stanęli na czele 
list w wielu okręgach Rzeczypospa- 
litej. 

I tak — jak mówią — Premjer Pił- 
audaki ma zająć pierwsze mlejsze m» 
listach w Warszawie, 
ule, na liście warszawskiej zaraz po 
nim ma następować ka. Zdzislaw La- 


i jów 9,85; 


W radzie Indje — Londyn 


Wylądował w Podhajcach 


Samolot angielski 


udzieliły lotnikom wszelkłej pomocy. 
umożliwiając kontynuowanie lotu da 
Londynu jeszcza w dola wczarajszym, 


WE EEEE EZ, 
Ks. Prymas Hlond 
Kardynałem 


J, Em, Ks. Kardynał Prymas 
Hlond wyjedzia dn, 6 grudnia 
r b, do Rzymu, celem atrzyma- 
nia z rąk Ojca Św. kapelusza 
kardynalskiego. 


—NARATY 
UBIORY OKRYCIA 
męskie OBUWIE damskie 
im miw Kurcan 


Długa 50 "g awona 


Ministrowie będą suwa do Sejmu? 


Zamiast bloków — urablanie stronnictw 


komalrski, na ligcłe keakowskla| drufla 
miejsce zujmią kióryń u prolasorów 
Stańczyków, którego 
jeszcze nia lono, Wie 
cepramjer Bartel bedzia kandydował 
wa Lwowie, ministar Moraczawaiki w 
Lubliola í Stryja, minister Romoakl 
na Górnym Śląsku I na Pomorze, ml. 
nlater Jurklewicz w Łodzi, minister 
Miedzióski w Brześciu i Siedicach, mi 
nister Niezabytowaki w Poznanis. 


GIEŁDA 


zebranie 


Dzisiejsze przedgiełdowe 
odbyło się przy nastroje umiarkowa: 
nym, oboty akcjami drednie, Naogoł 
wyczuwa ią pewne uspokojenie. 
Kształtowanie nią kursów niejednali- 
ła, niakłóra poszczególne walory rak 
Starachowice, Węgieł 1 Orthwein» 
mają tendencję zwyżkową. 

Bank Polski 155.50, 

Węgiel 115,00; 
38,75; Modrze 
95,50; Rudzki 
58,00; Starachowice 73,75; Żyrardów 
18,257 Zawiercia 38,25; Borkowski 
3.95; 4 i pół prac. L. Z. Z. 59.50; 5 
proe. L, Z. miejskia 63,00; 8 proc L 
Z miejskie 81,50, 


Wymieniana: 
Marsz. Cukier 89,80; 


Dolar w obrotach pozagiełdowych 
SBB i jedna czwarta, 
Ruble złota 4,73 I pół w płaceniu 


=S 2 
„NASZE ABC” 


By odwrócić 
uwagę 


Sowiety przechodzą ciężkie 
przesilenie wewnętrzne, Poko- 
mywały dotychczas swych nie- 
przyjaciół z wrogich ugrupo- 
wań, ale pierwszy raz mają do 
pokonania przeciwników wew- 
nętrznych, którzy stanowili jesz 
cze niedawno chlubę partj i jej 
elitę, 

Jeżeli Stalin zdecydował się 
„wydalić Trockiego, Zinowjewa 
i Kamieniewn x Partji samej już 
;teraz, w przeddzień jubileuszo- 
wego zjazdu sowietów — to wl- 
docznie obawiał się sią tej fe- 
neralnej rozprawy z opozycją. 

Uderza każdego jeden szcze- 
gół, niedostatecznie doceniany, 
w całej kampanji: oto opozy- 
cja składa się przeważnie z Ży- 
dów, a Stalin usuwa przede- 
wszystkiem Żydów. Wysoce to 
symptomatyczne, W społeczeń 
stwie rosyjskiem popłaca anty- 
semityzm, Żydzi uzyskali przy 
komuniźmie wielkie wpływy i 
opanowali liczne urzędy, co t- 
łatwiła przeciwnikom agitację 
antysowiecką. Stalin w pora- 
chunku z Trockim, wyzyskał tę 
właściwość opinii rosyjskiej i 
dat żer agitacji antysemickiej. 

Trudno wyrażać jakiekolwiek 
przewidywania, jak się walka 
rozwinie, Zdaje się jednak nie 
ulegać wątpliwości, iż nie obej- 
dzie się bez stanowczego star- 
cia obu kierunków, które może 
pochłonąć także i ofiary, 

Widocznie chcąc odwrócić 
uwagę opinji rosyjskiej od wy- 
darzeń wewnętrznych, dyplo- 
maci sowieccy podejmnfą coraz 
ostrzejszą kampanję przeciwko 
Polsce. Niedawno Cziczerin w 
rozmowie z przedstawicielem 
R zagranicznej przestrzegał 
Polskę przed melodami, prowa 
dzącem, do wybuchu kataklizmu 
Teraz znowu  półurzędówka 
„lzwiestja” poświęciły artykuł 
aporowi polsko - liliewskiemu. 

Dziennik ten rzuca insynuację, 
zarzuca,ącą posłowi po:skiemu 
w Rydze Łukasiewiczowi udzie 
lanie pomocy zbrojnej enugra- 
ch litewskiej, Grozi, że t: ka 
polilyka" może doprowtdzić 
da „wybuchu”, 

Jest rzeczą notorycznnie zna- 
n4, iż dyplomacja swoje, a ży- 
cie swoje, Dyplomacja sowiec- 
ka prowadzi rozmowy z p. Fat- 
kiem na temat traktatu a nie- 
agresji, a lutaj w prasie prowa- 
dzi przeciw nam  oszczerczą 
kampanję. Polityka polska jest 
bezwzględnie pokojowa. Alar- 
my „lzwiestji” są pisane chyba 
tylko dla użytku wewnętrznego, 

Komuniści używaią wypróbo- 
wanych metod rewolucyjnych. 
gdy powstają trudności» we- 
wnętrzue, połrzeha celem ich 

|» »wyciężenią przerzucić cię- 
Żar Polityki na zagadnienia za- 
graniczne. Rewolucja francuska 
wywoływała wojny, w których 
temperament znajdował ujście, 
a ludzie zajęc'e, chleb i pienią- 
dze. 

C PE 


Magistrat przejmie 
bibljotekę 


publiczną przy 

ul. Koszykowej 

bibljateka _ publiozna 
fizy ml. Koszykowej znalazła się o- 
'ainio w krytycznych warunkach H- 
ransowych, Persanel bibljoteki od 
rvech miesiący blisko nie jest opta- 


Największa 


cany. Wobec tego zarząd bibljateki 
zwrówił się do miasta z projektem, 
aby mizsłe przejęls bibliotekę na 


awoją własność, Perirakiacje z Magi- 
utratem dobiegają już końca. 


ABC 
Na stacji Ząbki 


ię pod 


Rzucił S 


odległości zaledwie stu metrów | sloku 25-letni Kazimierz Koro- 
od stacji Ząbki, rzucił się pod| dzielak, Pociąg odciął samobój 
pociąg towarowy nr. 781, Idący! cy rękę i nogę a jednocześnie 


Fabrykanci tajnej gorzelni 


powędrowall do kozy 


Dziś o godz. 2 nad ranem in-|z policjantami 
speklor akcyzowy przy Izbie 
Skarbowej, p. Dąbrowski wraz 


14 komiaarjatu 
wykrył łajną gorzelnię przy ul. 
Targowej 73 na Pradze. Pod- 


a |czas przerabiania spirytusu ska- 
A = 7 
Dom din UFZĘdNIKÓW |wiiskiego 1 Dawida ` Aateine, 


których przeprowadzono do u- 
rzędu śledczego. Lokal, gdzie 
przetwarzano apirytus, wraz z 
boczkami z wódką i mnóstwem 
butelek, naklejek akcyzowych i 
t. p. opieczętowano. 


miejskich 


Wydteha*techilietny magistrala pro- 
|aktuje budowę domu miesz alnega 
dla urzędników miejskich przy ul. 
Karowej. Będzie ta wielki dom na- 
rożny, którego budawa obliczana jesi 


conajmniej na dwa late. Po wybudo- 
wania lego domu potrzeby mieszkanie 
wa urzędników miejskich będą zaspa- 
kojoma, albowiem w poprzednich la- 
lach magistrat wybudował już w tym 
celu domy przy ul. Raszyńskia|. 


DO ADMINISTRACJI ABC 


_Wyciąć — wypełnić — wysłać 


Dziś a godz. 2 nad ranem ma ul 
Strzeleckiej niawyśledzeni do tej po- 
ry nożowcy napadli na powracającą 
do domu 20-letnię Józełę Piórkow- 
ską. Napadziąta ma pobrojane lewe 
ramie. 


a. 


pociag 


Umysłowo chory z zakładu w Drewnicy 


Wczoraj a godz. 5 wiecz., w|z Warszawy w stronę Białego- |od silnego uderzenia głową a 


parowóz, nieszczęśliwy zakoń- 
czył życie, 

Jak ustaliło dochodzenie, sa- 
mobójca od 3 września b. rą 
wskutek rozstroju nerwowego, 
przebywał na knracji w szpitalu 
dla umysłowa charych w Drew 
nicy. Wczoraj Korodzielak, 
uśpiwszy czujność służby szpital 
nej, wyszedł na drogę, a następ 
nie doszedłszy do pobliskiego 
toru kolejowego, rzucił się pod 
pociąg. 

Zwłoki samobójcy odwiezio- 
no do szpitala w Drewnicy, Do- 
chodzenie w toku. 


| EE 


Przegląd czystości 
domów 


rozpocznie się dziś 
po południu 

Jak wczoraj donosilitmy, dziś koła 
godziny drugiej popołudniu odbędzie 
się generalny przegląd domów stoli- 
cy. Udział w inspekcji tej bierze 25 
przedstawicieli administracji, władz 
sanitarnych i policji, którzy zwłedzą 
równacześnie różne dzielnice miasto 
Przedewszystkiem poddane zostaną 
przegłądowi arcrególowema te domy, 
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DZISIEJSZE PISMA 


PORANNE 
DONOSZĄ ŻE: 
GEN. SIKORSKI 


ma zamiar — jak donosi lwow: 
ski oddział „Warszawianki” — 
pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści sądowej „Głos Prawdy” i 
„Dziennik Lwowski" za obelży 
we i gołoslowna zarzuty prze 
ciw jego państwowym i żołnier: 
szim uczuciom, 
ROKOWANIA POLSKO - 
NIEMIECKIE 
w sprawie zawarcia traktatu | 
handlowego rozpoczęły się od 
rozmowy min. Stresemanna Z 
dyr. depart. Jackowskim. God- 
ne jest uwagi, że podal się da 
z prezesury delegacji 
niemieckiej do rokowań Lowald 
który uchodził za przeciwnika 
traktatu handlowego z Polską. 
WOJEWODA WARSZAW- 
SKI 


Soltan ma w najbliższym czasie 
ustąpić z zajmowanego stano- 
wiska, 
PRZYGOTOWANIEM USTA- 
WY DZIENNIKARSKIEJ 
ma sią zająć min. opieki społecz 
nej po wysłuchaniu opinji wy- 
dawców pism, co ma nastąpić 
w ciągu 10 dni, CR praccw 
ników dziennikarskich już zo- 
stała przedłożona ministrowi. 
W SPRAWIE ZWROTU MIE- 
NIA KULTURALNEGO 
została podpisana umowa przeł 


UL, ZGODA Nr, 1 
WARSZAWA 


Pragnąc już od 1-go grudnia r. b. korzystać z bezpła- 


tnej asekuracji prenumeratorów ABC od nieszczęśliwego 
wypadku do wysokości 


zł. 2500 


zamawiam ABC od |-go grudnia r. b. 
Należneść w stosunku zł. 4.50 miesięcznie 
townacześnie przekazuję 
Wwplacam na konto P.KO. Ni. 13850 
Nazwisko 
Imię 


Dokładny adres „seere 


Dzięki dzielnej kobiecie 


Polska ma własny asfalt 


Ko- 


Od 70 lat już w całej zagranicy bru ną jednak rewolucją w 
Li a także nawet szosy i drogi kryte 
sa asialtem, U nas w Polsce zwłaszcza 
w Kongresówca pierwsze próby nsfal- 
towania ulie datują się z przed dwóch 
—trzech lat Próby oczywiścia wypad 
ły b. pomyilnie, jednak wysoka cena 
aslaltu stanęła na przeszkodzie. 


Co 


„Masówka' 
komunistyczna 


a nie wiec 
akademicki 


Od Zarządu Bratniej Pomocy 
Studentów U. W. otrzymujemy 
następującą notatkę z prośbą o 
umieszczenie. 

W związku z podaną przez niektó- 
ra dzienniki wiadomością a rzekomym 
wiecu atudentów Umiweraytetu War- 
azawikiega, który jakoby mal nę od- 
być w dn. 15 b. m. w 
IE Zarząd T 
mac S. W. niniejszem po 
wiadamości, iż żadnega wiecu 
tów Uniwersytetu wogóle mie 
natomiast adbyła 
aówka” 


lozek p. lwanowskie, 


jowych surowców. Dokonane 


p. Iwanowski 
pod względem jakości 
będąc 


astaltom 


zainterezowanie się wynalazkiem 


pragnie naby patent. 
wiązało się 


specjalne 


czele. Towarzystwo to już obecni 


azawą. W fabrykach tych 
zatrudnienie przeszło 100 osób. 


BŁAGAM 


bio, 
się zwykła „ma- 
" grganizacyj komunistycznych, 
z kl'remi azeroki ogół młodzieży pol- 
skiej akademickiej niema nic wspol- 


© zaofiarowanie mi 


wej, szpitalnej i biurowe 
ZA ZARZĄD wprawny charakter pisma, 
Kempli (prezes) alerty pod „Wiek Średni! 
Kaedabowki. adie. ABC, Żęada 1! 


aaga. 


apowoduje doniosły wyna- 
— chamiezki. 
P. Iwanawska mianowicie wynalazła 
asfalt składający się wyłącrnia z kra- 
próbv 
wydały rezultat jaknajlepazy. Asfalt 
zupełnie nie ustąpuje 


jednocześnie 
procent tańszym. Porr- 


dlizgają. Ta właściwość spowadowa: 


graniey i już ebecnie Czechorlawac 


Da eksploatacji tego wynalarku za- 
towarzystwo 
„Cel-Asłalf, z p. int. Hofmanem na 


duja dwie wielkie fabryki asłaltu — 
jedna pad Poznaniem, droga pad Wat 
znajdzia 


nn 


posady, jestem w 
położeniu bez wyjłcia z powodu bra- 
ku fakowej od 3 i pół lat. Posiadam 
chlubne świadectwa z branży handlo- 


których włańcielele otrzymali w moo |delegatów Polaki i Sowietów. 
im czasie nakazy o przeprowadzeniu | Mcże nareszcie zabytki polskie 


zmian sanitarnych. powrócą z Rosji do Polski, 


| a zz EEEE 


Nie wolno przewozić 
nieboszczyków 


samochodami osobowemi 


ło się przewożenia trumień z nie 
boszczykami z okolic podm.ej- 
skich do Warszawy. Ponieważ 
nie zgodne ta jest z przepisami 
hygieny, policja wydała rozpo- 
rządzenie, zabran'ając używania 
samochodów osobowych do la- 
kich czynności, 

Obecnie do władz miarodaj* p 
nych doszły wiadomości, Że 
przewożenie trupów w samo 
chodach nietylko pie ustało, 8 
wprost przeciwnie, w ostaln.ch 
czasach stosowane jest corat 
częściej, Wobec tego wladze 
zdrowia poleciły wszystkim pó 
sterunkom policyjnym zwraca” 
nie bacznej uwagi na samocho- 
dy osobowe, przyjeżdżające go 
Warszawy. 


Przed kilku miesiącami poli- 
cja stwierdziła, że wiele samo- 
chodów osabowych podejmowa 


Wall się schronisko 
starców 


Urząd inspekcyjno - budowlany ©- 
rzekł, że budynki przy ul. Leszno 105, 
w których mieś: ję Hilja głównego 
domu schronienia starców i sierot sla 
rozakonnych oraz druga mie! t 
cja opieki apołecznej, znajdują wię w 
stanie następującym: ściany zewną. 
trzne porysowały się płonowo od gó. 
ry do dołu, sklepienia nad oknami są 
również w wielu miejscach  poryzo- 
wane. W ścianach poprzecznych na 
klatkach schodowych znajdują się ry- 
sy przeważnia wzdłuż lulów komina- 
wych. Poprzeczne ėciany bramy wjaz- 
dowej zarytowały nię równiaż, 
Urząd łaspekcyjna - budowlany a- 
waża za wakazane ściany rewnęfrzna 
i wewnętrzne w miejscach pęknięć i 
zarysowań przemarować i otynkować. 


| japo m — oj] 
Kto stał na ezele 


Fałszerzy świadectw 
szkolnych 


Przed kilku dniami aresztowano 
niejakiego Tomickiego oraz Kłocz- 
kowskiego, którzy trudnili nią wyra 
lbianiem łalszywych świadectw szkol- 
nych. Sprawa ta w swoim czasie na- 
brata wiele rozgłosu. Obecnie, jak się 
okazuje. do szajki fałszerzy należała 
jeszcze kilka: osôb, między innymi 
brat areszłowanega Temickiege 
Zygmunt Tomichi. który był kierow- 
Inikiem całej afery. Z. Temicki ulotnił 
sią i dotychczas jezrcze nie adnale- 
ziona go. 


tej 


Podatek d ładunków 
m: 


podatków) 
duoni 


Wydzial finansowo 
magistratu wystąpił a 
zmiany w statucie podatku od ads 
ków kolejowych, polegającej na 9% 
gieniu podatku od ładunków „hołk 
przybywających da Warszawy 

przemiału. Uchwała ta wymaga 

baty magistratu i rady miejskiej 2! 
zatwierdzenia władzy nadzorczej, 


Budowa sznitorjum 
w Otwocki 


W związku z budową wielkiego * 
natorjum miejskiego dia grużlików 
Otwocku, udali sią tam wice - PS, 
denci dr. Bogucki i Tad. Szpotślb 
erar ławnik Karalcwski i nacz 
wydziału opieki społecznej i PI 
mictwa p. Dobraczyński. Prz Pa 
stwierdzili, że rahaty pasuwaik 
naprzód | że w sierpniu foku Pi 
szlego będą ostatecznie ukończose 


bu 


ABC 


= Nr. 319 


Przed zgonem parlamentarzyzmu w ltalji 


Faszyzm szykuje niespodzianki historji 


Caty świat będzie obserwował z uwagą tę nową próbę Mussolln'ieg30 


istych warunkach włoskich I 
niewiadomo, czy na grunt obey 
przenoszony być nie może. Za- 
pewne z czasem może się z nic- 
go wyłonić niejedna idea, mega 
ca mieć znaczenia dla wszyst- 
kich państw. Ale to muzyka 
eysicie która ostatecznie 
wykaża siłę | wartość faszyzmu. 

CI, co prajnęllby ślepo naśla 


dować wzory rzymskie, mogą 
narazić każdy kraj na najpa- 


daje wyniki, oczywiście, niepo- 
myślne, tylko dlatego, że to jest 
zgodna z naszym sposobem my 
ślenłą, 

W tym rozdwojenia myślo- 
wem narzuca sę jedna właści- 
wa drońa postępowania: nie ga 
nić | nie chwalić, tylka czekać I 
obserwować. A obserwując — 
analizować | uczyć się na ży- 
wym doświadczeniu! 

Przedtem jednak, jednego się 
tylko wystrzegać! naśladowni. 
ctwal Faszyzm powstał w swa 


Słoneczna ltalja znajduja rię 
W przededniu gruntownego prze 
Obrażenia swego natroju państ- 
Wowego. Wielka Rada Faezy- 
*towska uchwaliła właśnie mie- 

awna deklarację w sprawie no- 
Wego systemu przedstawiciel- 
tiwa narodowego, który osta- 
lecznie zrywa nawet z pozora- 
mi parlamentaryzmu, To leż 
ta źwiecie wiele się teraz mô- 
wi o tej nowej próbie, jaką po- 
dejmuje Mussolini 

Opinia publiczna w krajach 


czeństwa, 


ważniejsze trudności | niebezpie | 


Str. SPE 


„Wyszło szydło z worka...” 


W ogniu walk o Akademię, 
czy o... AKademików? 


kultury literackiej — Akademła 
zyska powszechną cześć I uzna- 
nie, Lecz jeśli wskrzesi rady- 
cje smorgańskie — co przy do- 
borze członków tu i owdzie 
„lansowanych" nie jest niemo- 
żebnem — wówczas Wszyscy 
się od niej odwrócę, 
Spotykaliśmy listy rzekomych 
kandydatów do przyszłej Alka- 
demji wśród których nie znale- 
ziona mie'sca dla..  Józeia 
Weyssenkofła, Zapomniano rów 
nież o.. Aleksandrze Święto- 
chowskim, Nie cj czynią szko- 


Zaciekły spór a Potrzebę lub 
zbędność, pożytek czy też szko- 
dliwość przyszłej Akademj: Lite 
taiury Polskiej toczy się wła- 
ściwie o potrzebę lub zbędność, 
pożytek czy też szkodliwość 
tych czy innych akademików. 
Akademia nie jest czemś oder- 
wanem, czemś abstrakcyjnem, i 
w tem tkwi źródło jej mocy — 
lub słabości. 

Jeżeli do Akademji wejdą naj 
wybiłniejsi i najzasłużeńsi pl- 
sarze oddani sprawie polskiej 


4uropejskich z trudnością zaj- 
muje stanowisko wobec tego, 
to sią dzieje d co się zamierza 
w ltalji, Łatwo to się zrozu- 
Mie, jeżeli się zważy, że zamiast 
lzby poselskiej, powołanej w 
drodze powszechnego, równe- 
fo, tajnego. bezpośredniego, a 
fdzieniegdzie, jak choćby w 
Polsce, — į stosunkowega glo- 
Rowan a, isszyści zamierzają u- 
Iworzyć przedsiawiclelstwo na- 
rodowa, składające się w więk- 
Szości z faszystów, pawołanych 
dla calego państwa przes kie- 
townicze czynniki parifl łaszy- 
Btowakiej z Maty kandydatów, 
Ulożonej przez wielkie zrzesze- 
lą (korporacje) gospodarcze, 
Ludzie łapią się za głowy: 
— Bójcle się Boga, toć to jest 
źupełna unicestwienia wolno- 
ści politycznej, toć ta jeat osta- 
teczna e parlamenta 
Tyrmu, toć to jeat uprawnienie 
państwowe dyktatury jednego 
atronniatwal 
Tak, otóż właśnie tak! A 
Przewrót jest rzaczyw ścia tak 
Wielki | przełomowy, ża ludzie, 
kwykli do myślenia w pewnych 
tatalonych od dziesiąlków į sa- 
tak lat formach politycznych, 
nia mogą taga wuzystkiego ob- 
lać. nia mogą tego poprostu rro- 
tumieć, | radziby może w naj- 
Prostszy aposób przejść do po- 
Nądku dziennego w mocnem po 
pieniu tych nowych  zamie- 
Reń faszystowskich, gdyby nie.. 
yhy nie to, co stwierdza pa- 
tyski „Le Tempa“, paząc o po- 
frzebie, jaki KE zm szykuja 
TE ow, 
=- Nla motna zapreeczyć, ża łasry 
mratowali Italję, i ża poirafii w 
Skojicznościach reczególnia  tragicz- 
Rych dokonać działa odrodzenia mo- 
Rlnego 1 materja politycznega, 
toopodarczego | socjalnego, da jakiego 
Me były zdolne stronnictwa zorgani- 
łowane, ani na lawiey, ani prawłoy.. 
„Otóż w tem właśnia sęk. 
zystkie przeobrażenia, doka 
e przez faszyzm w ciągu u- 


biegłych lat pięciu, wyszły lali 


Dyskusje porozumienia po- 
lityczne, które tak bunie krze 
wią się po restauracjach i ka- 
wiarniach warszawskich, kwit- 
ną również i w salonach, a na- 
we! mieszkaniach prywatnych. 

Jakiegoś głośnego salonu pa 
litycznego, tego typu, co słynne 
salda paryskie XVII i XIX w., 
w Warszawie niema, Ale ro- 
bi się politykę na wielu jourach, 
kolacyjkach i przyjęcach ofi- 
cjalnych, 

Przedewazystkiem więc wy- 
mienić trzeba przyjęcia m p. 
prezydentowej Mościckiej. Nie 
odbywają się one stale, jak daw 
niej herbatki u pp. Wojciechow 
skich w Belwederze, ale zaw- 
sza kilka razy do roku. Zbie- 
ra cią wówczas w salonach 
Zamku dyplomacja, rząd, wyżu 
urzędnicy, wojskowi, stosunko- 
wa znacznie mniej działaczy po 
litycznych. 

Pruabne przyjęcia, ale w ge- 
dzmach wieczornych, naszą 
więc one charakter rautu, uczą 
dra dwa razy w miesiącu w pa- 
lacu prezydjum rady minirtrów 
p. Bartlawa, Towarzystwo by- 
wa tu podobne, jak na Zamku. 
Przyjęcia urozmaicają produk- 
cje muzyczne i tańce. A pa 
kątach idą pogwarki politycz- 
ne, 


Na mniejszą skalę przyjmują 
również w awych prywatnych 
apartamentach ministrowie, któ 
tym na życzenie marsz, Piłsud 
sxiego urządzono przy gma- 
chach ministerstw reprezenta- 
cyjne mieszkania, 

Nie przyjmuje natomiast ofi- 
cialnie marsz, P lsudski, Nie 
znaczy to, by w Belwederze nie 
odbywały się zebrania a charak 
terze towarzysko - politycznym 
A One jednak traktowane nai- 
ściślej prywatnie i zwykle mają 
miejsce późnym wleczorem, ja- 
ko że premier chętnie przesia- 
duje późna w nae. Częsta też 
można „Zauważyć po północy 
zajeźdżające na dziedziniec bel- 
wedersk' auta pik, Maleszaw- 
sklego, Wentawy | Dłutoszow- 
skiego, czy Sławka. W niedzie 
lę zaś odbywają się często ze- 
bran'a tawarzysko-polityczne w 
Sulejówku. 

Sam premier bywa w mieście 
hardzo rzadko. 

Przed przewratem majow 
wielką rolę odegrał salon ka 
Św talskich. Bywał tu marsz. 
Piłsudski, wielu wyższych woj- 
skowych i działaczy pnlitycz- 
nych ze sfer radykalnych, 

Po przewrocie maiowym wa- 
żnem ośniskiem politycznem by 


lko na zdrowia. Dlaczegóż 

Fige nie przewidywać, że i lęg 
Zebania parlamentaryzmu 

a z pożytkiem dla tego kra- 


ul tak to teorja, oparia na po- 
Auzie myślowym, wytworza- 
przez długia lata rozwoju 
„„lorycznego, staje wobec prak 
opartej tylko na odwadze 
;,POrywia twórczym 1. do- 
= Pewnego zawahania, Po- 
ki Ë to, ca daje dobra wyni- 
dlatego, że jest tak sprzeczne 
W, tychczasowemi pa'ęciami? 
iwalać to, co tu £ owdzie 


== m 
ŚNIEGO WCE 
rajowę | zagraniczne 
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Największy wybór 
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lo mieszkania płk, Minkowskie 
fo, przy ul. Smolnej, Ile tu za 
padła don.osłych postanowień! 
Obecnie rolą tę spełnia świeża 
odnowiona mieszkanie pik. 
Sławka przy ul, Szopena. 

Dużą wziętością w kołach po- 
lityczno - artystycznych cieszą 
się zebrania towarzyskie u p. 
Ryszarda WA na Ka- 
nonji. Bywa tu dyplomacja, 
wojskowi, artyści. Ostatnio gło 
Śne się atało w kolech towarzy 


skich ożywione przyjęcie na 
Fa piasniaty Artura Rubinste 
Ia, 


Na mniejszą skalę przyjmuje 
również w Łazienkach aajutant 
Prezydenta płk, Zahorski, Dy- 
płomaci spotykają się tu z wyż- 
szymi urzędnikami S Z., do- 
mu cywilnego 4 wojskowego 
Prezydenta. 


Dzienniki dzjsłejsza donoszą: 
„Wozoraj o godz. 10 wieczorem da 
siedziby związku dowborczyków „Ku 
Chwala Ojczyzny” (Nawy Świat ar. 
40) wkroczyła policja. W tym czasie 
adbywala niq posiedzenie z udziałem 
całonków zarządu związku hallerczy 
ków w sprawia połączenia sią orga 
mizacyj b. wojskowych. Policja prza- 
prowadziła rewizję osoblatą i arozel 
wała jednego z przedztawicieli hall. 
czyków p. Bolesława 
~ 


A oto druga wiadomość, tele- 
gram ze Lwawa: 

„Miasteczko Mafierów zostało po- 
ruszone aresztowaniem miejscowego 
katechaiy ks. wikarega Jana Telchma 
ma. Aresztowanie Satiapilo wa czwar- 
tek rano w szkole podczas wykładu 
religii. Ka Teichman byl obotnym 
Obozu Wielkiej Polaki į znany był z 
awaj działalności społecznej | aarodo- 
waj." 

W ostatnich miestącach doko- 
nano szeregu aresztowań wśrócl 
obywateli, znanych z przekonań 
narodowych, przyczem stale o- 
skarżana ich a działalność... 
uantypaństwową”| Cechą wspól 
na wszystkich tych aresztowań 
lest, że żadne z nich nie dopro- 
wadziło dotychczas do rozpra- 
wy sądowej, na której jawnie, 
woten niezależnej władzy sąda- 
wej i opinji publicznej, można 
byłoby sprawdzić wariość tych 


Gdzie się robi politykę? 


Salony polityczne w Onrszawie 


Zamek i pałac radziwiłłowski. — Nocą w Belwederze. — U plk. MIn- 
kowskiego I Sławka. — Na Kanonji 


Są w Warszawie również 
mięszkania osób mniej znanych 
z nazwiską szerszemu ogółowi, 
które jednak w życiu politycz 


nem obozu rządzącego dużą od 


grywają rolę. Do takich należy 


up. mieszkania działacza strza- 


Jeckiego Kowalewskiego przy 
ul. Królewskiej, gdzie odbywa- 
ja się konferencje z Marjawita- 
mi. 

O prawicowych salonach poli 
tycznych pomówimy innym ra- 
ZEM. 


Kapelusze miękkie 
Habiga 
poleca: 
| MŁODKOWSKI 
Plac 3 Krzyży 18 
8003 


Aresztowania 


Na zebraniach Hallerczyków I Dowborczyków 
Podczas wykładu religji 


zarzutów. Tak np. siedem mie 
sięcy mija od czasu głośnych 
aresztowań wśród członków b 
„Straży Narodowej”, a a spra- 
wie sądowej wciąż Jeszcze ni- 
czego nie można się dowiedzieć. 

Nie można powiedzieć, aby 
taki atan rzeczy miał wpływ ko- 
rzystny na poczucie prawne naj 
szerszych kół społeczeństwa 


- [Gdy obywatel się dowie, ża in- 


ny obywatel, którego znał z pra 
ey społecznej i narodowej, niea- 
czekiwanie zostaje aresztowany 
pragnąlby mieć jaknajszykciej 
wyjaćnienle powodów iega kro- 
ku, dowiedzieć cię, z jakich 
właściwie racyj powinien odtąd 
potępłać, jako wroga państwa, 
człowieka, którego dotychczas 
szanował, jako patrjotę. Niewy- 
Jaśnienie powodów represyj mu 
si z natury rzeczy wpływać de- 
moralizujące na opinję publicz- 
ną. 


ajlepszych 


1250" tancerak 


nie dorównają 
Lyi Marze 
w „Tańczącym 
Wiedniu“ 


dę idei Akademji, którzy z na- 
tury rzeczy wszystkiemu prze 
czą prawa do istnienia i na 
wszystko patrzą krytycznie, lecz 
ci, którzy zwalczają Akademję 
— wysławianiem śmiesznych 
kandydatur i pomijaniem naj- 
dostojniejszych imion w literatu 
rze, 

W walce o... akademików (bo 
a nich, a nie a Akademję cho- 
dzi|) widzimy wszelkie cechy 
bojów donkichotowskich z wia 
trakami, Cała śmieszność 
współczesnego życia naszego, ca 
ła paradoksamość wypowiada- 
nia bezapelacyjnych sądów 
przez ludzi niepowołanych do 
lego, cala bezceremonjalna pew 
mość siebie naszych „nuworys 
szów" literackich — wszystko 
to wywołać musi poważne ra- 
Heksje — na marginesie dysku- 
sji o akademii. Trudna w dość 
dosadnych słowach i w dość 
ostrej iormie napiętnować bez- 
czelność ludzi, zj ośmielają 
się głosować za kademję... 
amorgońską, Tak bowiem, nia 
inaczej musiałaby zwać się owa 
Akademja bez najzasłużeńszych 
w literaturze nazwisk, 

Radofnia powitać należy jed- 
ną rzecz: owo przysłow:one 
„wyjście szydła z worka”, Niech 
ła ono będzia ostrzeżeniem dla 
całego społeczeństwa — i dla 
t. zw, afer miarodajnych. 

Juljan Ejsmond. 


„o cad 
Na ekranie życia 


Byle szkodzić sobie 


Mały przykładztk z tycia codzien 


leń w dzień około 8 i 9-aj arana 
przyjeśdłają da Warszawy paclągł 1 
różnych dzielnie. Przybysz po nieprza 
apanej nocy chciałby sią jaknajprę- 
dzaj dostać da hotelu, cay domu. Da- 
temne nadzieje. Ani jednej laksdwhi. 
Jeśli jakad przypadkowo się zabląka, 
zoałaje natychmłast porwana przez 
źrcząfliwca. 

Drobiazg! Jednakie życie sklada 
sle z drobiazgów, kióra stanowią ea- 
łość. Takie droblargi wytwarzają o 
nas i mieście opini” 

Cytowany przykład śwładery a na- 
sej niezrradności | o naszem leni- 
alwie. Celujamy zresztą l w jednem | 
druglem. Trieba nam jakiegoś amery- 
kanina. by zajechał do fabryki, doko- 
nal niewielkieh zmian hygjenicznych 
ł spowodował zwtękarenie wydajności 
prae-: o 35 proc, Trzeba nam sprowa- 
dzad bogów zaaceanicznych i drogo 
im płacić, aby nas nanczyłi a konieca: 
ności przesłrzeganła atare] polskiej 
zasady: pamięta! rozchadzle żyć z do- 
ckndem w zgodzie. 

Skarżymy się na niedostatek i brak 
kasita'u, a sami nia umiemy ga sima- 
rrać. Szofer o godzinie 8 cry 9 śpt. 
Zawmcreśnie dla niego tmyleżdinć na 

trs, Bo weresny wvłazd — tak kal- 
kulaje — jema się nie opłaca. Wolt 
nie nie zarobić, nit mała, 

Wszędzie praca zaczyna ałą fak naj 
wcześniej, Waszak wówczna Jest noj- 
bardziej I Intensywna t twórcza, U naa 
na wzór rosylskł. siedzimy nocami | 
riacułemy wskatak tego mniej wy- 
datnie, 

Tak szkodzimy noble na każdym 
krako. A przecie jeszcze pradziadowia 
nasi mawiali, ża płecznne gołahki nia 
wpadają sama do gąbki 


——=PBDi | 


ABC 


Szał, czy straszna zemsta 


Najpotworniejsze z mordersto 


80-letnia służąca morduje nożem czworo dzieci 


Niedaleko portu Brest, we 
Frarcj, jest wioska Kerorven, 
gczie mieszka między innemi ro 
dzina rolników, Pouliquen, 
wraz z czworgiem drieci i sta- 
ruszką — służącą. 

W ubiegłą niedzielę służącą 
pcszła zrana do kościoła na 
mszę, spowiadała się tam j ko- 
munikowała. Gdy wróciła do do 
mu, powierzono jej czwora ma- 
łych dzieci — najstarsze lat 7, 
najmłodsze 1 i pół roku, — a 
ich rodzice poszli z kolei do ko- 
ściała. 

Wiedy właśnie miała miejsce 
straszna, niezrozumiała trage- 
dia, którą dziś zaledwie w gru- 
bych można odtworzyć zary» 
sach. 

Znalazłszy się sama z czwor- 
giem dzieci, które bawiły się w 


Widząc tyle krwi szalona ko- 
tieta rzuciła się na ostatnią o- 
Rare, małe półtoraroezne dziec- 
ko, i utopiła nóż w gardle dzie. 
cięcia; Bogu ducha winna ma- 
leńka dziewczynka padła na 
ziemię, a kałuża krwi, w której 
leżała, wzrastała z minuty na 
minutę, 

Wtedy dopiero pijana szałem 
morderczyni uczuła się nasyco- 
ną, umyla troskliwie ręce i nóż, 
schowała go na zwykłe miej- 
sce i poszła do kościoła, Przy 
stąpiła dò spowiedzi į pyta, czy 
tak wielka zbrodnię Bóg jej od- 
puści. 

— Nie, — odpowiada kapłan 
— idź zaraz do mera i opowiedz 
mu dokładnie, coś uczyniła, 

W kwadrans później morder- 
czyni została aresztowana, 


największej izbie, służąca pode- Nieszczęśliwi rodzice calą 
szła do stołu, wybrała sobie naj. | noe czuwali nad zwłokami dwoj 
mocniejszy nóż, którego ostrze | a dzieci, które przyrzucono 
ma conajmniej dziesięć centy- tylko prześcieradłem, zostawia- 
metrów szerokości, jąc na tych samych miejscach, 

Wówczas skierowała się ku | dzie zostały tak ohydnie za- 


mordowane. Dwie inne ofiary 
znajdują się w szpitalu, a leka- 
rze mają nadzieję zachowania 
ich przy życiu. 

a 


Szwajcara 


nejstarszemu dziecku, chwyciła 
fa za włosy i w szyi jego zato- 
piła nóż. Sądząc. iż chłopczyk 
już nie żyje, wyciągnęła nóż z 
rany i rzuciła się na jego sio- 
sire; najwidoczniej na widok 
krwi opętał już starszą kobtetę 
szał. 

Nowym ciosem ranila śmier- 
telnie b edną dziewczynkę, któ. 
ra padla na podłogę, zalana 
krwią, W chwilę później more Pansjonat villa ROSARIO chemin 
derczyni rzuciła się na trzecią de Pre-Fleuri LAUSANNE 
oliare, malega Marcelka, który | Ładne słoneczne pokoje ceny nmiarko- 
1ażony Śmiertelnie |me przyjmuje panie, opleka nad pa- 


adł na 
zwłoki swej AS osttyeki. nienkami. 381 


SEKCJA PRAGOWITYCH MRÓWEK T:STWA POMO: DLA INTELIG 


LJ 
zatownia Sukien, Okryć damskich I dziecinnych 
-UL WIEJSKA 3/1. Telefon 55-90. 
W dziale biellźalatstwa wykonywa się zamówienia blelzny męskiej, damskiej 
dziecinne] i pościelowe| szybko, dokładnie. 
Pa cenach bezwzględnie konkurencyjnych. 


Gdy pośrążeni w strasznym 
bólu Pouliquenowie biadali nad 
swym losem w sąsiedniej cha- 
cie przebywała ich służąca po- 
twsrna zbrodniarka, zachowuje 
się ona z zupełną obojętnością, 
a olicerowi żandarmerji, który 
ją badał, powiedziała tylko: zda 
je się, że to mój rozum był nie 
w porządku. 

Chociaż z tegn wynika, że 
morderczyni chce wmówić, ja- 
kaby działała pod wpływem sza- 
łu, sąsiedzi utrzymują, że był to 
z jej strony akt zemsty za burę, 
jaką dostała od swych chlebo- 
dawców. 


Lokal Skieowy 


poscukujemy w piejwszorzędnym 
ru-hliwym punkele z przyjeglemi peko- 
fami na hlura na umiatkowanych wa- 
tunkach. Pośrednicy wyłączeni. In'orma- 
ce tel. 144-08. 3472 

mz 


Erap O -— 


Na szerokim świecie 


Z życia kobiet 


Liczne magazyny mód zagranicą 
wpadły na doskonały, zdaje się. po- 
mysi, postanowiły mianowicie zapro- 
wadzić u siebie stanowiska t. zw. do- 
raderyń w zakresie mody, 


Rola takie| doradczyni polega na 
tym, by klsenice, nie mającej emaku 
i wskutek {ego nie umiejącej się u- 
brać, doradzić, eo ma nosić i £ ere- 
to. jakiej katwy mają być suknie, 
pończeszki, kzewiki, jafie deck i 
td. 


Jort przecie bardzo wieje pań, tó- 
re nie wiedzą, ed robić z pieniędemi, 
a jednak mie pofrafią sią one ubie- 
rać, Inteligentna więc dóradczyni, do- 
brze mająca się na módach, mająca 
zmysł barw i zrozumienie kroju i linil, 


| Sztuczne ogrzewanie 


le EE 


Z nędzarza miljonerem 


Dzieje dziecka szczęścia 


Z grajka ulicznego — dyrektorem opery 


rzędnej orkiestry i ździwił się, 
jak wielkie posiada zdolność: 
ten grajek uliczny, Zajął się 
nim odrazu, obawia ąc się, że 
inaczej talent zostanie zmarno- 
wany. 

Skutki tego spolkania były 
dla Lombarda dobroczynne, bo 
nietylko sam sę móśł kszlał- 
cić, lecz zdobył też szereg lek- 
cyi, które pozwoliły mu stanąć 
pewniej. 

Wkrótce porwała go żądza 
pracy na szerszym gruncie, Z0- 
stał więc kierownikiem wędrow 
nej trupy operowej; miał widać 
i na tym polu wielkie zdolno- 
ści, bo wkrótce stanął na czele 
wielkiego konserwatorjum, 

Teraz dopiero Lombard po- 
czuł się zupełnie pewnie pod 
względom materjalnym; a ma- 
jąc zapewnioną wygodną i spo” 
kojną przyszłość, zainteresował 
się dz edziną, która nic z mu- 
zylą nie ma wspólnego: zaczął 
mianowicie grać na gieldzie no- 
wojorsk'ej, I tu sprzyjało mu 
szczęście, bo czegokolwiek s 
ko dotknał, wszystko zamienła- 
ło się w złoto, 

To też po roku takich spe- 
kulacji Lombard został miljone- 
rem; mógł sobie już pozwolić 
na kupienie w Szwaicarji ślicze 
pago zamku, posiadającego salę 
koncertową i teatralną. 

Do zamku tego przywiązana 
była smutna legenda głosząc 
że każdy, kto go nabędzie 
umrze natychmiast po os edle 
niu się w nim, Lecz Lombard 
i tu miał wielkie szczęście, bo 
żył po kupieniu dziwnego zam- 
ku jeszere lat dwadzicści ciee 
szył się zawsze jaknajleps ym 
zdrowiem i umarł jako kierow- 
mi bardzo wielu oper. 

Bogztcmu í szydła gołą — 
mówi przysłowie. 


W Genui zmar? przed niedaw 
nym czasem niejaki Ludwik 
Lombard, francuz, który zrobił 
w St. Zjednoczonych prawdzi- 
wą karjerę. Przed śmiercią kie- 
rował on dwudziestu zgórą ze- 
społami operowemi, 


Karjera tego człowieka była 
istotnie zdumiewająca. Jaka 
czterastoletni chłopak Lom- 
bard wyemigrował z ojczyzny i 
na pokładzie statku przewożące 
go bydło, dostał się do Amery- 
ki. Nie posiadał nic prócz U- 
chych skrzypiec i smyczka. 


Na ulicach New Yorku zdol- 
ny i muzykalny chłopak grą na 
skrzypcach zarabiał na bardzo 
liche życie; a niejeden młesz- 
szkaniec wielkiego miasta pa- 
miętał postać ubogiego frajka, 
który stał z gołą głową, w ob- 
szarpanym ubraniu į dziurawych 
butach, 


Pewnego dnia usłyszał Lom- 
barda jeden z grajków pierwszo 


morza do kąplell 


Na samą myśl brania obecnie ka- 
pieli w morzu Północnym ma się u- 
erucic, jakgdyby się człek okręcał so- 
plami lodu. A jednak niemiecke pla- 
ża w Wesierlznd pa wyspie Sylt ma 
zamist poczynić takie urządzenia m 
gebie, by seran minowy wygladał tam 
nie gorzej, niż na Ireacoshiej Riwie- 
v 

W jsi qgmiów? Ofe e ręka 
słłaków siemcy peigną ogorować ka- 
bisg dla kapiąeych się: ngrzewane 
weż będą aleje, prowadrzee da plaży. 
Ale en będzie z wodą? Jest te, co- 
prawda, najważniejsza ezęść całe] tej 
wprawy, lecz i z nią właściciele We- 
aterlandu chcą aobie poradzić w ten 
sposób, ża urządzą sztuczne słońca, 


W tymże 
lokal 
Fab» 

Dla niezamożnych usiępstwa podlug uznania zarządu 
wek, Warszawa, uL Wiejska 3, 


S. MALSAGOW. 1 


spr tortur I śmierci 


grafia „Sołówek*. — Warunki bytu. — 


Sily natury sprzysięgły się przeciwka więźniom. 

„Północne obozy specjalnego przeznaczenia” le- 
żą w sierzę klimatu najbardziej ciężkiego i wilgotne- 
go. Lalo trwa zaledwie dwa, do dwuch i pół miesię- 
cy. Wiosna, dzięki stapianiu się olbrzymich ilości 
śniegu, jesi bardzo chłodną i spóźniona. Huragany 
śnieżne, zamiecie, przejmujące północne i północno- 
wschodnie wiatry, są na wyspach Sołowieckich zja- 
wiskiem codziennem, 


W przeciągu trzech kwartałów klasztor Soło- 
wiecki jest zupełnie izolowany od świata zewnętrze 
nego. Przygnębiające wrażenie sprawiają wielomie- 
sięczne ciemności, w szczególności, jeśli się zważy 
nikłe oświetlenie baraków. Wręcz zabójczą dla wię- 
źniów jest wilgoć bagien Sołowieckich, w których są 
przeważnie wykonywane roboty. 


Wyspa Sołowiecka liczy 23 kilometry długości 
1 15 szerokości. Kremlin klasztorny otaczony wysokim 
kamiennym murem przypomina twierdzę. „Kaery“ 
i „szpanka” zamieszkują w dawnych celach klasz- 
tornych, które muszą sami meblować i ogerewać, 
oraz w Świątyniach klasztoraych dawna już da ena 
zrabowanych, z powybijanemi szybami (cerkiew Pre- 
obrażeńska, Troicka, Zosimo-Sawwatiewska, Uspień- 
‘ska, Św. Mikołaja, świątynia pod wezwaniem Zwla- 
stowaaią N, M. P. i św. Filipa). Pozatem do lokali 
więziennych zaliczono 10 cerkwi i kaplia dokoła kla- 
sztoru. „Polityczni ł partyjni” są lokowani w puztal- 


MODNIARSTWO se KURSY WIECZORNE 


f.sznych, Kavewuszuletwa pad kierunclem osub fachowych, 
sekcji Pracowityeh Me6 
3381 


a przytym umiejąca wtrącać swe rady 
skromnie i dyskretnie, bez robienia 
prrykrości klijentce, będzie w wielu 
sklepach bnrdro połądaną osobą. 


kroju. 
szycia, 


miach, Czekiści zamieszkująś w domu przeora, oraz 
w lepiej zachowanych celach. 

Wyspa Popowa liczy 5 wiorst długości i około 
3 szerokości. Ze strony północnej oddzielona ona jest 
od lądu kanałem szerokości zaledwie pół kilometra. 
Kanał jest niezbyt głęboki, dzięki czemu dała się 
przerzucić przezeń most na drewnianych filarach dia 
kolei wąskotorowej, łączącej wyspę z miastem Kemi. 
Wąskotorówka ta łączy się z linią kolei żelaznej 
Petrozawodzk, Kemi — Murmańsk. 

Na wschodniem wybrzeżu wyspy Popowej znaj- 
dują się dwie przystanie: północna i południowa. 
W użyciu jest tylko południowa, północna jest nie- 
czynna. Wyspa Sołowiecka jest odległa ad Popowej 
o okoła 60 wiorst (64 kilometry). Od Popawej da 
wyspy Rymbaki iest 18 wiorst. od Rymbaków do 
Sołowek 42. Morze pomiędzy wyspą Popową a Rym- 
baki w zimie zamarza; dalej aż do Sołowek nie za- 
marza wcale. Na wyspie Rymbaki znajduje się latar- 
nia morska į składy. 

Kolo południowej przystani wyspy Popowej maj 
duje się tartak „Siewierolesa', obsługiwany przez 
więźniów. Na północnym cyplu wyspy znajduje się 
stacja radjowa — jedyny łącznik z wyspą Sołowiec- 
ką w zimie. W klasztorze rad'ostacja znajduje się 
w Kremlinie. 

Obóz koncentracyjny na wyspie Popowej stano- 
wi prostokat 200 metrów długi i 150 szeroki. Poto- 
żony on iest w połudn'owa-wschodniej części wyspy 
22 rezlegiema bagnie, sełuam. tu | owdzie Porozr”uca 
nych głazów, 

Paśnisty teron powieksza zpacznie ilość chorób 
płuenvch, malarji i szkgrbutu. Wyialkowa plaća są 
specjalnie jadowite solowieck'e komary, całemi 
chmyrami unazągae nad bagnami, mie dające 
chwili saekołu am w ózień, zn! w socy. 

Obóz jest otoczony wysofóm (3 i pół maira) plo 


olbrzymie ra: 
miesrcrene one będą lak, by Kąpiący 
mogli rię płonić w ich eleplych pro- 
mlaniach oraz pofrąłać w morro. któ- 
rega wada będrie lagodzie ciepła 
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tory elektryczne: ror- 


tem z drutu kolczastego. Na rogach są ustawione 
budki dla wartowników. Zazwyczaj wartę pełni 38 
czekistów, 

Większość baraków obozowych wybudowali je- 
szcze Anglicy dla oddziałów angielskich, przydzielo* 
h do północnej armji gen. Millera. Resztę wy* 
budowali sami więźniowie, Do mojej ucieczki w roku 
1925 nie była w obozie najbardziej prymitywnych 
urządzeń hygienicznych ani szpitalu, Nie było też 
Żadnych dróg, Więźniowie grzężli w lepkiem błocie 
które przedostawało się nawet do baraków. 

Kilka głównych arterji komunikacyjnych umo*- 
niono deskami, największa z nich nosi nawet żarło” 
bliwe nazwisko „Newskiego prospektu” (główna Wi 
ca w Petersburgu). 

Gdy wybudowano na wyspie elektrownię, 23% 
rząd objął inż, Krasin. Niegdyś pracował an w 
dzie celnym, został przyłapany na kradzieży i tra 
na Sołowki, Kierownikiem warsztatów jest „saw! 

iec", Kuchnia znajduje się pod zarządem ex-PU'" 
kown ka Raszewskiego. 

Administratorem obozu jest Mikołaj Pawłow, 107 
buz i łapownik. Pochodzące z pośród „kaerów" Paw- 
łow robi teraz karjerę na gnębieniu więźniów. z 
pówki Pawłow bierze, że tak powiem, na zasad”! 
licytacji, — według zasady — kto da więcej. A 

Na wyspie Popowej brak słodkiej wody. W% 
dostarczana jest w dwuch wagonach towarowych. = 
opatrzonych w cysterny, z Kemi. Wożenie wody ma 
uważane za praeę względnie łatwa, wobec c 
wszyscy się o nią ubiegają. Otóż Pawłow aAa 
dopytywał się, kto więcej mu da za wyznaczeni S. 
tę robotę. Znaleźli się taż trze! więźniowie. | | 
dali rekordową cenę — po 50 rubli S osoby- 
Pawłow oddał wykonywanie tej roboty. 
(D. c. a) 


r 


= Nr. 319 


Podniesiona przez „ABC“ 

alsce, obowiązujących z pra- 
Wa, a w rzeczywistości zupeł- 
Nie nieprzestrzeganych, ca wy- 
wołuje powszechną  demorali- 
Zację i podrywa poczucie praw- 
Ne spoleczeńsiwa — wywołała 
żywy odzew w kołach naszych 
tzytelników, 

Do redakcji naszego pisma 
zwrócił się wczoraj porucznik 
wojsk polskich p. C., który opo- 
wiedział nam poniższy lakt. 

Ubieglej niedzieli, w jednym 
z lokali warszawskich, jak to 
bywa zresztą zawsze, raczono 
się przy wszystkich stolikach 
obłicie alkoholem, Oczywiście, 
temperatura ogólnej wesołości i! 
awanturniczości szła szybko w 

lórę, Na tem tle wyniło w lo- 
alu kilka głośnych zajść, które 
niepijącej publiczności pobyt w 
lokalu czyniły niezbyt miłym. 

Por. C. podszedł da telefonu 
i zawiadomił najbliższy komi- 
zarjat policyjny, że wbrew usta- 
wie podaje się w restauracji al- 
kohol, wobec czego prosił o tn- 
terwencję. a 

Otrzymał odpowiedź, że poli- 
cja Ínterwenjować n'e może w 
tej sprawie, gdyż takie ma m- 
strakcje, 


KAWĘ 


Ci) GODZIN! 
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P.ERWSZORZĘDNYCH 
FIRM KRAJOWYCH 1 
ZAGRANICZNYCH — 


POLECA NAJKORZYSTNIEJ 


TEOFIL MARZEC 
WARSZAWA 
HAZOWIECKA 5 
MARSZAŁKOWSKA 83 


Jeśli naprawdę istnieją takie 


aprawa dni bezalkoholowych w |instrukcje dla policji, to jesteś- 


my świadkami czegoś w istocie 
bezprzykładnego, Instrukcje bo- 
wiem są wprost sprzeczne z u- 
stawą. 

Na zdrowy rozum biorąc, wal 
ka o suchość dni bezalkoholo- 
wych, których nikt nie prze- 
strzega, jest oczywisią walką z 
wiatrakami, Ale czyż nie lepiej 
zamiast wydawać policji instruk 
cje sprzeczne z ustawą, znieść 
ustawę? 

Boć przecie pouczanie polí- 
cji, która winna być stróżem 
prawa, aby przymykała oczy na 


ABC 


Jedna rada: uchylić ustawę 
Kto zarządził aby 


Policja patrzała przez palce 


na gwałcenie ustawy o sprzedaży alkoholu 


śwałcenie ustawy — nie może 
wywołać rezultatów dodatnich. 

Jedyna z tego wynika rada: 
uchylić ustawęl 


0 koła samochodowe 


bez gum 


List inż. A. Pauly'ego do „ABC' 


Od inż. A. Pauly'ega otrzy- 
mujemy list następujący: 
Warszawa, 16 listopada 1927. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W ur 316 dziennika „ABC" prre- 
erylałem wiadomość o wynalezieniu 


Onegdaj 


dokonano 


Sensacyjnego odkrycia 


przy restauracji Zamku królewskiego, 


Onegdaj przy restauracji Zam 
ku królewskiego dokonano bar- 
dza ciekawego odkrycia. 

W swoim czasie, gdy zaczęto 


Pierwszy w Polsce klub giełdowców 


Szachy - przygotowoniem do Interesów 


wizyta „ABC' na ul. Swiętokrzyskiej 


Świętokrzyska 25, 
na lewo. 

Z półotwartych drzwi bucha 
gwar podniesionych głosów. Od 
czasu do czasu wyłowić można 
uchem powtarzane z prze- 
~em cylry, lub jakieś tajemni- 
cze ad jak „Modrzejów”, 
„Nobel”, „Lilpapy”... 

To Klub Handłowców i Ban- 
kawców, popularnie klubem 
giełdzizrzy zwany, jako że pra- 
wo członkowstwa mają tylko 


lI piętro, 


ci, którzy mają prawo wstępu |i 


na gieldę. 

Otwarte klub ten niedawno, 
za inicjatywą p. Koernera, któ- 
rego artykuł, zamieszczony na 
amach „ABCĆ" wywołał żywy 
addźwięk w kolacn bankowych. 
Prezesem klubu obrano p. A. 
Wolańskiego, i wnet lokal 
przy ul. Świętokrzyskiej wyro- 
hił sobie wzięcie wśród gieł- 
dowców. 

Nie trzeba myśleć, by klub 
miał być jakąś gieldą nr. 2. Za- 
wieranie jakichkolwiek tranzak 


cyj jest iu nmajsurowiej wzbro- 
nione, Chodzi tylko o zbliżenie 
towarzyskie, które tak wielką 
odgrywa rolę przy przygotowa- 
niu umów í interesów. Rzecz 
prosta, że tranzakcje giełdowe 
są tu wyczerpująco  dyskuta- 
wane, a że giełdowiczów ce- 
chuje temperament niebylejaki, 
bywają dyskusje bardza gorące 
bardzo głośne. 

Lokal klubu, urządzony ze 
smakiem, mieści się w 3 poko- 
h, Jest czytelnia, zaopatrzo- 
w wielkie pisma krajowe i 
zagraniczne, pokój do gier ko- 
mereyjnych, bufet i t. Naj- 
większem powodzeniem cieszą 
sią jednak azachy; nic po- 
noć tak nie zaostrza zmysłu do 
interesu, jak strategia szacho- 


wa. 

Klub giełdowców w Warsza- 
wie jest pierwszym tego rodzaju 
klubem w Polsce, Że walnie 
się przyczynić może do ożywie- 
nia na rynku giełdowym — te. 
go dowodzić nie trzeba. 


z: restauracyjne od strony 
isly, przy robotach ziemnycn 
napotkano fundamenty najstar- 
szej wieży Zamkowej, która 
pochodzi z 14-go wiekn okresu 
wczesneg. gotyku, Po obu stro- 
nach jej ciągnęły się szczątki 
murów, które mogły wskazy- 
wać na obecność już wtedy ja- 
kiegoś muru ochronnego. 

Przy dalszych jednak kopa- 
aiach zarówno w jedną jak i w 
drugą stronę fundamentów 
wspomnianej wieży na podob- 
ne mury nie natraliono i dopie- 
ro onegdaj przy robotach ziem- 
nych pod bramą wjazdową ad 
strony Zjazdu zostały odkryte 
szczątki murów, które po szcze 
gołowym zbadaniu okazały się 
identyczne z poprzednio odkry- 
tymi, a więc pochodzą z tego 
zak okresu t. j. z 14-go wie- 

u 

Odkrycie to ma bezwątpienia 
doniosłe znaczenie przy odtwa- 
rzaniu wyglądu zamku z 14-go 
wieku, gdyż teraz można z ca- 
łą pewnością twierdzić, iż wte- 
dy był on otoczony obronnym 
merra i to ER ennym od ar 
ru, A ła opasana ów- 
Szesna Rwa. 

Spodziewać się należy, Że 
dalsze prace przyniosą szereg 
nowych odkryć, które staną się 
cenn materjalem pomsenym 
w odtworzeniu wyglądu całości 
takim — jakim był za ezasów 
naszej świetności 


koła samochodowego bez gum przez 
ks kanonika Łokaszewicza z Grudzią- 
dza. 

W styczniu 1917 r. zgłosiłem do a 
patentowamia w Pelersburgu projckt 
„koła samochodowego hez gum”, skon 
struowanego tylka ze stali, sądząc 2 
opian w „ABC” odmiennej konstruk- 
cji od kół ks. kan Łukaszewicza. 

Niestety bolszewicy znieśli urząd 
patentowy, jako przesąd burżuazyjny, 
macjenalizując wszysikie wynalazki 
wogóle. 

W 1919 r. po pierwszym zwolnieniu 
małe x więzienia, skonstruowalem w 
Moskwie w domowym  warszlaciku 
moje koła, które nietylko zupelnie za. 
stąpily pneumatykę, lecz nawet, zda- 
le mi sią, czyniły zbędnemi resory 
podwozia, Dalsze próby były przer- 
wane przez ponowne moje ywięzie- 
mie, pa wyjściu z którego nie znala- 
złem śladów mej pracy jak I wogóle 
1 calego mienia. 

Po powrocie do Polski w 1921 r, 
ograbieny doszczętnie przez bolszewi. 
ków „rzukam dotąd bezowocnie ka- 
pitalisty, kióryby zechciał finansować 
próby mej konstrukcji kól. Bez prób 
zad (ezylaj bez pieniędzy) nic zrobić 
gie można, ponieważ pierwsze dwa 
trzy modele każdego wynalazku mus 
szą Hé na imietnik, 

Bex poparcia polskiego kapitału 
nie ma mowy o polskiej wynałazczo- 
ści Ale ery ta mnie jednego od tego 
diabli wzięk? 

Z poważaniem inż. A. Panły, 


Noita ma podrożeć 


Dowiadujemy się, że nowopo- 
wstały karte] wlaścicieli kopalń 
i zafinerji nally, postanowił pod 
wyzszyć już w tym tygodniu ce. 
nę natty i benzyny. Czy po to 
powstają kartele, aby spole- 
czeństwo przeplacało za produ- 
kta, któremi te towarzystwa 
zarządzają? Co na to rząd? 
Wszak do karlelu wszedł rów- 
nież „Polmin”, klórego wlaści- 
cielem jest państwo, Dlaczega 
rząd dopomaga pośrednia da 
podrożenia nalty? 
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powołania na eiva ćwiczenia”. Zi- 


— Sampson Grove sam pojedzie w wielką pu- 


WIAT W PŁONIENACH 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI) 


Pan Stasicki patrzał i patr zał, Nie pierwszy raz 
wadział sunącą karawanę na tle żółtych piasków pu- 
ślyni, nie jeden raz używał wątpliwie przyjemnej dla 
lnika, przejażdżki na grzbiecie wielbłąda, lecz nigdy 
jeszcze ten codzienny obazek tuniski nie wywarł nań 
tek potężnego wrażenia, jak dzisiaj właśnie, Być mo- 
że, że RER tego roku było przeświadczenie, iż 
jutro już trzeba będzie opuścić te piękne okolice, by 
powrócić do ojczyzny, tak smutnej bezbrzeżnie w po- 
rze zimowej, do ojczyzny, nad którą zawisły ciężkie 
chmury, jakie zarówno od Wschodu jak i od Zacho- 
du ciągnęły.,, 

Więc westchnął pan Maciej serdecznie i żeby 
z przyzwyczajenia na kogoś żółć wylać, zaczął ma- 
mrotać, ułyskiwać pod adresem córki... 

Popsuła mi całą przyjemność... Wojna! Woi- 
nal... Wciąż ta słyszę od lat... Alarmy tylko, nic wię- 
-. Sowiety to kolos na glinianych nogach, a Niem- 
y nie ośmielą się po raz drugi pogwałcić traktatów 
okój wersalski był dla nich wysiarczającą chyba 
auczką, Tak! Oczywiściel Rozumie sięl Egoizni 
*ykły, pospolity egoizm przemawia przez usta mej 
Jabnej córeczki... „Skoro ja siedzę w Roztoce į nu- 

` Się okropnie, to i ty, papciu wracaj na wieś, 

e włócz się po świecie”... ata tok jej myśli. 

Mruczał jeszcze przez chwilę, potem zdecydo- 
„anym ruchem wsunął dłoń do kieszeni i wydobył 
stamtad l'st, rządkami dużego, panieńskłego pisma 
pokryly.. Zaczął czytać od środka: 

Vojna wisi w powietrzu, Jawnej mobiliza- 
cji niby niema, ale Witold, a także wszyscy 
| jego koledzy w sąsiedztwie, olrzymali imienna 


ma za pasem j wyczajne ćwiczenia, Moż- 
na sobie vik , jakie to będą manewry... 

Po odjeździe Wita, wszystko na mojej gło- 
wie, bo Zosieńka czuje się bardzo niedobrze, 
Zmuizerniała biedaczka į (między nami mówiąc) 
zbrzydła, że przykro patrzeć, 

Drogi Papciu! Wracaj czemprędzej, gdyż nio 
wiem jak to dalej pójdzie. Tu trzeba męskiej 
ręki w tych ciężkieh czasach. Najlepiej byłoby, 
gdyby wracał samolotem.  Obliczyłyśm: 
z Żosią, że trwałoby to zaledwie 3 da lu 
cztery..." 

— Samolotem! — warknął, przerywając lektu- 
rę. — Niema głupich! Od dziecka podróżowałem ko- 
leją i ani myślę jej zdradzać dla jakichś tam karko- 
łomnych komunikacji... No t Mam wracać, bo 
córa nie lubi rano wstawać i przy gospodarstwie się 
krzątać, Ale czy staremu ojcu nie należy się trochę 
odpoczynku, trochę boskiego klimatu, oh, tego kli- 
matu, który jak balsam na moje wątłe płuca dzia- 
ła, — tu wciągnął potężny haust powietrza w swe 
szerokie, jak u atlety piersi — oto się nikt nie spyt». 
Nic tylko egoizm... Dixil... 

Rozmiłowanyń wzrokiem objął wydmy, które 
już szare się stały, oazę, ginącą poza dalszem wzgš- 
rzem karawanę, wreszcie zatokę, oraz niebo, A nz 
skraju widnokręgu wykwitł popielaty dymek, zapew- 
ne z komina jakiegoś parowca wystrzelający i piął się 
prostopadle w górę. Pan Słasicki zdawał się go nie 
dostrzegać wsale. 

— Ale wracać muszę... Fe runo — rzekł z głę- 
bokiem westehsieniem. 

Mrok zapadał szybko, jak zawsze w Airyve za: 
pada. Kontury wzniesień przybrzeżnych zlewały %% 
wraz z wydmami w jedną masę ciemno-brenzową. 

Ojciec Alinki machnął rąką na znak, że poddaje 
się losowi: 


atynię. Nie będę mu towarzyszył, niestety. Cóż robic. 
Obowiązkiem ojca jest pośpieszyć na wezwanie swa- 
go dziecka... Tak, tak... Ale dzisiejsza noc jeszcze :la 
mnie należy, córeczko... Oho, do mnie wylączniel,., 
Chcę ją spędzić pod gołem niebem, póki gwiazdy 
nie znikną. 

Ukończywszy ten monolog z należytym pato- 
zem, emoknął na kenia. Ruszył. Zaczął się posuwać 
szczytem wzgórz, które wieńcem osiadły zasypiającą 
zatokę. Spozierał wciąż na morze, jakby pragnął 
utrwalić sobie w pamięci jego obraz na dlugie zima- 
we wieczory w ojczyźnie, kiedy wicher będzie wył 
ponuro, a zamieć śnieżna drogi pa pas zasypie. 

Dymek rozpłynął się w mrokach, lecz nieco po- 
niżej zajaśniały dwa światełka. 

— Statek? — mruknął jeździec, — Cóżby tu 
statek robił? Żadnej większej przystani nie znam 
w tej stronie prócz nędznych osad rybackich, 

Myśli jego pobiegły znowu ku ojczyźnie. Rozwa- 
żal każde elie: listu córki, roztrząsał je uważnie, 
przypominał sobie treść artykułów ostatnich dzien- 
ników, jakie pociąg eo dnia z Tunisu do Gabes przy- 
woził i po raz setny utwierdzał się w przekonaniu, że 
wojna w najbliższej przyszłości absolutnie nie po“ 
wimna wybuchnąć. 

Koń zarżał lekko. Jeździec ocknął się z zadumy 
i spojrzał bystro dokoła. Pomimo zapadającej roty 
dostrzegł u swych stóp karawanę, którą przedtem 
zdalca obrerwawał. Wielbłady klęczaty na ziemi 
osiełii skubały oeśre gibla haliy i piołunku, w cieniu 
ska! rosnącego, a ludaie radzili nad czemś łak głośno, 
że dzięki korzystnym warunkom akustycznym char- 
czące, świszerące, sytzące sylahv arabskiej mowy aż 


a sz (Óraa rajatywały. Wreszcie trzech męż- 
Ez iii Prr FOL kjóry od morza 
prowadził. 


GZ 


WIADOMOŚCI Z PODHALA 


Ape! związku emerytów 


Koło miejscowe powszechne- 
go Związku emerytów państwo- 
wych w Zakopanem apeluje do 
wszystkich emerytów państwo- 
wych zamieszkałych w Zakopa- 
nen by przystąpili do Związ- 

U. 


Powszechny Związek emery- 
dów państwowych wszystkich 
kategoryi usiłuje od chwili swe 
fo powołania rjednoczyć wszyst 
kie dotychczas istniejące zrze- 
szenia emerytów bez względu na 
ich polityczne zabarwienia. 

Jest w całem tego słowa zna- 
czeniu apolityczny, a jedyną 
troską jego jest poprawa losu 
emerytów i złagodzenia ich cięż 
kiej niedoli. Wobec tego czyni 
usilne zabiegi a dodatek wyrów 
nawczy mieszkaniawy przyzna- 
ny już czynnym urzędnikom. 
Stara się by pomoc lekarska 
państwowa została rozszerzona 
na najbliższą rodzinę jak żona 
i dzieci pozostające na utrzyma 
niu głowy rodziny, jak również 
by karty porady można otrzymy 
wać nie w siedzibie starostwa 
ale w miejscu zamieszkania w 
urzędzie do tego uprawnionym. 
Robi starania, by wszystkich e- 
merytów obdzielono legityma- 
cjami kolejowemi bez wyjątku; 
czyni starania, by emeryci mo- 
gli otrzymywać zaliczki na pła- 
cę. Zamierza poczynić kroki u 
wysokiego rządu, by znowelizo- 
wano ustawę Śodsikowa w tym 
kierunku, ażeby emeryci, 
cący czynsze do wysoko! 100 
zł, mogli być zwolnieni po- 
datku lokatorskiego. Podjął z 
całym naciskiem akcję zrówna- 
nia płac emerytów zaborczych x 


pła- 


emerytami z czasów polskich. 
A w kańcu praśnąłby uzyskać i 
czyni w tym kierunku starania, 
by trzyprocentowy podatek od 
pensji na fundusz emerytalny 
nie był ściągany od emery- 
tów, gdyż oni przez całe życie 
nań składali, a fundusze z tega 
podatku zostały państwom za- 
borczym zaliczane da zwrotu. 
Wszystkie inne postulaty jakie 
się z czasem jeszcze okażą, bę- 
dą z całą usilnością i wytrwał’. 
ścią popierane. Atoli dopiero 
wtedy będziemy silni, jeżeli ni- 
kogo nie zabraknie w naszych 
szeregach. 

Dlatego zapraszamy do przy- 
stąpienia. 

Wpisy przyjmuje skarbnik p. 
Brzeczka biuro „Orbis” Krupów 
ki. 

O O 
SPROSTOWANIE, 


W nr. 316 z 17 listopada 1927 
roku w rubryce „Osobiste™ za- 
kradła się przykra omyłka. Le- 
karzem Okręgowym w Jabłon= 
ce został mianowany nie dr. 
Jun Dobrowolski lecz Dr. Jan 
'Talikowski b. lekarz sanatorjum 
D-rów Dłuskich, znany specja- 
Fsta chorób wewnętrznych. 


P. T. Zarządy Pengjonatów 
zechcą łaskawie podać wiado= 
mość, gdzie mieszkała w jetaim 
sezonie p. Zofja K. z Piotrko- 
wa [brunetka], która dn. 17 
września b, r. (subota rano) na- 


gle wezwana wyjechała. Spra- 
wa b. ważna, 
Wiadomość pod „Zakupane 


17" do „ABC” Zakopane. 


MEBLE GIĘTE 


FABRYKI 


„W ojciechów” 


„„Espe' 'Krupówki 51, — 1 p. 


Co piszą o Zakopanem 


Warszawski dziennik monarchistycz 
ny „Dzień Polski“ zamieszcza w nr. 
238 wywiad o obecnem położeniu 
Zakopanego, który poniżej przyta- 
czamy; 


Bawiący przejazdem w War- 
Szawie dr. Kazimierz Saysse - 
Tobiczyk, udzielił naszej redak- 
cji wywiadu na temat obecnych 
stosunków i widoków rozwoju 
Zakopanego, Ze względu na 
katastrofalne fiasko minionego 
sezonu letniego, znamionujące 
widoczniż chylenie się ku upad- 
kowi, tego największeda dotąd 
w Polsce letniska, sądzimy, że 
poruszone poniżej kwestje obu- 
dzą zainteresowanie w "Zero- 
kich warstwach miłośników 
Tatr i Podhala, 

— Tegoroczne lato — oświad 
tzył dr, Saysze - Tobiczyk — 
było bezsprzecznie bardzo dot- 
kliwą porażką dla Zakopanego. 
Główny sezon ograniczył się do 
większega ziazdu w sierpniu, 
zreszią pensjonaty świeciły rie- 
pamiętną wprost pustką, Ty- 


tuł „letniej stolicy Polski” prze- 
jęły w tym roku Ki i Gdy- 
nia. 

— Czem Pan motywuje tę 
smutną abdykację? 

— Przyczyny takiego stanu 
rzeczy rzucają się każdemu w 
aczy, kto tylko dłuższy czas spę 
dził w uzdrowisku. Absolutny 
brak uświadomienia gospodar- 
czego i zmysłu współpracy w 
środowisku miejscowem, opano- 
wanem psychozą ustawicznego 
intrygowania i mącenia, fatalne 
eksperymentowanie w zakresie 
władz nia ALCH; szalo- 
wanie groszem publicznym na 
cele zgoła bezużyteczne, wresz 
cie niesłychana nieudolność m 
scowego zrzeszenia właścicieli 
pensjonatów. Rezultatem tego, 
oczywiście, coraz większe cofa- 
nie się Zakopanego na „drodze 
postępu. Krynica, Gdynia i wie 
le innych letnisk modernizuje 
się z roku na rak w impontją- 
cem tempie, Zakopane nato- 
Nast nie posiada środków na 


ABC 


Aforyzmy 


Nawet największa namiętność 
jest zawsze mniejszą niż naj- 
mniejsza miłość, 

Być pod działaniem namiętno 
ści jest łatwiej niż wzbudzić na- 
miętność. 

Są kobiety, które dają wszy- 
siko a niczego nie żądają i są 
mężczyźni, którzy żądają wszy- 
stkiego, wzamian nic nie dając. 

Miłość "prowadzi do małżeń. 
stwa, namiętność do rozwodu. 

Mężczyzna ukrywa swą na- 
zniętność, kobieta się za nią 
chowa. 

Mężczyzna szuka enoty a znaj 
duje namiętność — kobieta azu- 
ka namiętności a znajduje eno- 
tę. 

Mężczyzna wierzy, że wie cze 
go chce, kobieta wie w co an 
nie chce wierzyć, 

Duchowo wysoko stojący lu- 
dzie nie powinni sią rewanżo- 
wać — liczy się tylko wtedy je- 
Śli się coś nie zgadza, 

Pa dzieciach poznaje się szczę 
ście małżeńskie rodziców. 

Piękne kobiety mają przesz- 
łość, brzydkie przyszłość. 

W/mawia się sobie, że to ca 
się samemu robi jest dobre a 
złe to ca to ugi, w rzeczy- 
wistości jest odwrolnie, 

Rozwiązaniem zagadki „ko- 
bieta“ jest mężczyzna. 

Wyznania nigdy nie są koń- 
cem, lecz zawsze  początkiera 
epizodu. 

Kobiety, które nieszczęśliwie 
wyszły za mąż marzą o szczę- 
ściu małżeńskiem, szczęśliwie 
— o szczęściu miłości. 

Doświadczenie mężczyzny w 
miłości osądza się pa jego przy- 
jaciółkach, czyż ich liczba nie 
jest dowodem jego niedoświad- 
czenia? 

Każdej kobiecie należy się 
przypatrywać z podziwem, tył- 
ko nie w obecności innej pięk- 
nej kobiety. 

Im mężczyzna jest dumniej- 
szy z zewnętrznego wyglądu u- 
kochanej kobiety, tem mniej po 
siada on wewnetrznych zalet. 


najmniejsze nawet inwestycje, 
Sadzi Pan, o i złmowy 
sezon pie dopisze? _, 

— Przeciwnie. Zimą należy 
się liczyć z większą jeszcze 
frakwencją, niż w roku ubie- 
głym. Biały śnieg pokryje w 
tym sezonie rozkoszną dekora- 
cją większą część niedamogów 
uzdrowiska — brak chodników, 
wyboiste drogi, dziurawe da- 
chy, połamane płoty etc. Co- 
raz więcej ludzi zaczyna zjez- 
dżać na Podtatrze zimą zamiast 
latem. Przyczynia się do ER 
oczywiście, w pierwszym a 
Am olbrzymi rozwój sportów 
zimowych i długotrwałość zimy 
zakopiańskiej. y 

— Czy istnieją jakie szarse 
wybudowania kasyna w Zako- 
panem? 

— Narazie znikome. Jedy- 
ną instytucją, któraby mogla 
podjąć tego rodza'1 budowę, 
jest Małopolski Zakład Pensyj- 
ny, który dzięki dużej energii 
swego obecnego kierownika, wy 
stawił cały szereg monumental- 
nych gmachów po miastach i 
uzdrowiskach. Podobna po wy 
kończeniu mowoczesneśo zakła 


Skorowidz Zakopiański 


LEKARZE: 


Dr. Szymon Papier, chor. skór- 
ne, wener, i kosmetyka. Ko- 
ścieliska 2. 


ARCHITEKCI: 


Inż. F. Kopkowicz, Biura arch. 
budowlane, Zakopane, Ka- 
mieniec, tel. 137. 


GODNE POLECENIA HO. 
TELE I PENSJONATY: 


„BÓREK”, ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiej, Opieka 
lekarska, Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia. 


Grand Hotel „STAMARY”, bo- 
tel pensjonat Luksus, położo- 
ny we wspan.ałym parku, cen 
trum uzdrow.ska, obszerne po 
koje i apartamenta. 


„CURUSŚKA”", uł, Witkiewicza, 
Pensjonat | kalegorji. Salon, 
Łazienki, Komfort, Leżalnie, 
w ogrodzie, Zaciszne położe- 


pie. 
„PORAJ", Hotel, Krupówki, 
tel. 73. Centrum, Pokoje duże 


jasne, elektr, kanal, Ceny u- 
miarkowane. 


HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW", ul, Zamoy- 
skiego. - 


«WARSZAWIANKA". Pensjo- 
nat luksusowy, ul, Jagielloń- 
ska. Wszelkie 


nowoczesne 
wymogi. Wykwintna kuch- 
nią, Zebrania i dancingi to- 


warzyskie. 
| OWE 


Mężczyzni tworzą modę ze 
względu na interes — kobiety 
zużytkowują ją częstokroć z te- 
go samego powodu. 


Im bardziej wytworna dama, 
tem gorzej wygląda jej towa- 
rzysz. 


Hanka Chomicz 


du „Lwi gród” w Krynicy insty 
tucja ta zamierza przystąpić z 
wiosną da budowy wielopiętro- 
wego gmachu w Zakopanego, 

— A jak się obecnie przed- 
stawia realizacja Parku Narodo 
wego w Tatrach? 

— Również niezbyt różowo. 
Dotychczasowa akcja Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego zaangażo. 
wała się niedwuznacznie w ki 
runku politycznym, wywołużąc 
ubolewanie godne rozjątrzenie 
w interesowanem środowisku 
miejscowem, Ostatni jednak ty 
dzień zaznaczył się zdecydowa 
ną zmianą w kierunku kompro- 
misu. Sądzę, że sprawa ma o- 
becnie znacznie lepsze widoki, 
mż dotąd, 


— Jaką Odgrywa w tem za- 
gadnieniu Fundacja Kórniciy? 

— Bezwąfpien:a bardzo dużą. 
Zdaniem mo em, ochrona przy 
rody tatrzańskiej w praktyce 
jrzeprowądzona być może li tyl 
(o ZA pośrednictwem doskona- 
łego i licznego aparatu admini- 
stracyjnego Fundacji, przynaj- 
mniej w obecnych warunkach. 
Olbrzymi rozwój kamieniało- 


Nr. 319 = 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 
L. WILLINGER,  Krupówkt 


Spec. ubrania sportowe. 


GDZIE KUPOWAĆ? 

L. STOTTER. Skład przyb” 
rów elektrotach., Radjowyc” 
M Hotel „Wan 

Lipe 

BAZAR „POD GÓRALEM". 
Poleca wszelkie wyroby, 18 
ski, pantofle, albumy, ora 
wszelkie tuwary galanteryjð® 
w wielk m wyborze. Wycieć 
kom rabat, Wypożyczaltiś 
i handel instrumentów mit 
zycznych i przyborów do 1y 
że. Bazar „Pod Góralemt ! | 
Krupówki 


SANATORIUM dla chorób 
piersiowych im. d-rów Dłuskich i 
w Zakopanem, pod nowem kie 
rownictwem lekarskiem d" 
Witolda Moczarskiego, dlugo 
letniego asystanta kl nikł prof: 


d-ra Gluzińskiego, 
Bezkonkurencyjne warid | 
ki Klimatyczne.  Stosowanić | 


najnowszych metod leczniczych 
Ceny z utrzymaniem (6 posit“ 
ów dzienn'e) oraz opieką le" 
karską od 19 zl. dziennie. 

LLL 


ŚWIEŻEGO ZBIORU 


Herbata 
„zKopernikiem* 


ROT" 
znana 3208 
ze swego smoku | aromntiie 
Żądać wszędzie 


MIESZANEK 
NeNe 190, 100 i 23 


Sklad główny: Bracka 2A, Warsz, To% 
Handlu Herbsią A. Dłupokęcki, 
Wrześniewski S$. A. Filja; Monuszki ð 


cud 
mów talrzańsk'ch, które w * 
b, rozpoczęły na wielką skalę 
eksport dolomitowego szarogi” ) 
zu, daje nadzieję przysporze* 
nia w niedługim czasie pokat 
nych dochodów, które w duże 
mierze będą mogły być obrach” 
ne na realizację Ochrony Tatt 


Do U rmyacniij 


(l 


Dodaję, iż stworzenie przez LUB | 


dację wielkiego przemysłu ka” 
miennego na górnem Podhal 

iest poczęciem ze wszech misí 
zasługującem na uznanie, — ™ 
czyniąc bowiem ze względu © 
swe położenie wyłomu w zasi“ 
dzie nietykalności Tatr, niel5 
ko stanowić będzie wielki we” 
szłat pracy dla mie scowej 1u® 
ności i poważne źródła doch” 
du dla tak humanitarnej irs“ 
tucji, jak Fundacja Kórnick® 
ale przyczyni słę również w s 
żym stanniu do rozbudowy df% 
i gmachów w uzdrowisku, a M 
wet w całym kraju, ze wzć! © 
na wielką wydajność kamien 

łomów i wysoką wætošć 57 
roflazu, jako kamienia użytk 
wego. 


Str. 5 % 
KINO 


PROGRAM KIN 


na piątek, dnia 18 b. m. 


JEŚCI 


CASINO [Nowy Świat 50). 
„Siódme niebo”. 
CAPITOL [Marszałkowska 125] 
lewolnica z Szanghaju * 
COLOSSEUM [Nowy Świat 19] 
xkliłostki', w-g azt, A. Schnitzle.a. 
CORSO (Wierzbowa 7, teL 238-32) 
*W Spelunkach Rlo de Janeiro" 


FLHARMONJA (Jasna ne 5) 
„Siódme niaba”. 


MEWA (Hoża 38, przy Marszal- 
J id 
ka 


*Boslwy wezel”. 
MIEJSKI (Dluta 25). 

sCzłowiek w ogniu”. 

MUZA (Mokotowska 73, tel 66-26] 
„Wielka parada”. Występy artystów 
PAN (Nowy Świat 40, tel. 237.40] 

iewolnica z Szanghaju”. 

STYLOWY (Marszatkowska 112). 
«Czarny pirat”. 

SPLENDID (Galeria Luksemburga) 
»Flirt z nieboszezykiem”. 
!OMBOLA [Marsz 34) 

soc miłości” 

URANJA (Krak Przedm 66} 
„Szczęście w butach", akt fara. 
pOLEWIL (Nowy Świat 43, tel 
1.901] 

»Dekabryści". 

ZNICZ (Śaladeckich 5]. 

»Tajemnica baduaru hr. L“ 


l HŁODNA ŻELAZNA, 
BAJKA (Żelazna 61). 
»Zmartwychwatani: 
CZARY [Chłodna 29} 
nCar lwan Groźny”. 


WOLA, 
ITALIA (Wolaka 32} 
Zmartwychwstanie”. 


| 


Gprawy odrodzanta Fizycznego Iudz- 

fe! nabrały oatalniemi czasy w świa 

wielklego znaczenia. Rozwijający 

Potątnie ruch aportowy I racjonal- 

W prowadzona wychowania fizyczaa 

N ota kwastje, którym wiala sią obea 
Ma poświąca uwagi 

Sekcja higieny Ligi Narodów posta- 

R ita sbadać możliwości zarganiza 

międzynaradowej wanółpracy 

oln wychowania [lrycznega. Pery 

wania wstępna, w postaci podró- 

M naukowej pa ważniejszych abrod 

wychowania lirycznego w Euro. 

Pi, powierzyła Liga Narodów mezo- 

połakiami rewi mniiwar- 

Metu poznańakłega, 

Row Piaseckiemi 


„Adam G. Siedlecki w „Kurje- 
© Warszawskim”; 
ski, Olza: wojni 


tną b 


DS: drugim zfotówaco owacje 
Szkody niestety,  nieobecnemu. 
dzępi,”! Ominęła ga sposohność stwier 
Bidren {ak pod jego elektrycznem 
Ama a Ożywłony i zaktualizowany 
ONET aneu slaf się na nowo atrak- 
wa a SZatów, kiedy Kleony sią pa 
| wow, ™ w miczem od attyckich prer 
bw nia różna. 


ai irnos w „Kurjerze Pal- 
kat 


"ska pewno pociągną hurmem 
lowe neuwerlowe dziwo, będa 
ZM w ezoła a dłonia ugi- 
MMlaskach Pan Adeli bowiem 

Szyller wybornie da- 
widowiska, na nasze 


E wyszło 


ABC 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD IŚĆ? 
RADJO 


PROGRAM 
RADIOFOAICZNY 


na sobotę, dnia 19 b, m, 


12,00, Sygnał azaau i komunikaty: 
lotnicza-metcorologiczny, P. A. I., o- 
raz nadpr:gram. 15.00—15.20. Komu- 
mikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
P A T, oraz nadprogram. 15.20— 
16,00. Przerwa. 16.00—16.25. Odczyt 
p t „O obowiązkach i roli kierownika 
szkoł-" (2 cyklu odczytów organizowa 
nych przez Min. W. R. i O. P) — 
wygł. wiz. Sylwester Plebanowski. 
16.25—16.40, Nadprogram, komunika- 
ty. 16.40—17.05. Odczyt p. t. „Jak 2 
za robi (goapodar- 


chleb 


GE gie 
ezoa") — wyg? 
cki. 17.45—18.15 
n p. Stelan 


p. t „Wiród 


polakich puszcz i jezior". Wrażenia z 
wycieczki ładzią. 18.15—19.00. Kon- 
cart popoludniowy dla _młodziety. 


Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 


Jana Dworokowskiego, Al. Junowicr 
(Hat), prof. L. Uratein (akomp.). 19.00 


—19.15. Komunikat rolniczy. 19.15— 
Rozmaitości — wygł. p, Ludwik 
Lawiński. 19.35—20.00. „Radjakroni. 


ła" — wygl. dr. Marjan, Stępow: 
20.00-20.30 Przerwa. 20.30. Koncert 
wieczora, Muryka lekka, Wykona- 
Nepi Orkesten P. R pod dyr. Zdzi. 
Mawa Górzyśskiego. Halina Rapacka 
(śpiew), Ludwik Lawitski [recyiacje) 
I Stan. Nawracki (akomp.). 22,00. Sy- 
geal ezara E komunikaty. 32.10-29.30 
vanamiefa muzyki tanecznej. 


Z EC E a] 
Współpraca międzynarodowa 
w wychowaniu fizycznem 


Uczony polski - delegatem 
Ligi Narodów 


Prol. Piasecki, jako delegat Ligi 
Naradów, rozpoczął awą podróż od 
Finlandii, poczem zwiedził instytut 
wychowania lizycznego w Szwecji, 
Norwegii, Danji t Holandji, W czasie 
pobytu prol, Piaseckiego w Belgii 
tamtejsza „Liga wychowania fizycz- 
nego" uproniła go o «wygłosrenie w 
Brukseli odczytu, który zgromadził 
liczną publiczność į wywołał miezwy- 
kla ożywioną dyskusją, 

Z Belgil udał się prot Piasecki da 
Anglfi Obecnia bawi w Paryżu, skad 
m tych dniach wyjedzia do Szwajcaryi, 
poczem do Woch, Niemiec, Anatrjt i 
Czechoałowacji, Po powrocie, prof. 
Piasecki przedataw! wyniki swej po- 
dróży w raporcie Lidre Narodów, 


4 Ź 
Jednomyślnym entuzjazmem 


 Przyjęła prasa „Wojnę 


wojnie” 


teatralne atorunki, więcaj 
nalne. 


J. F. Gawlikowski w „Rzeczy 
pospolitej 

Nowaczyński  zzkieletowi  królew 
skiej spuścizny po Arystolanasie dal 
ciało. krew 1 tętno bachającego wa- 
rem życia. Zalrzymawszy prawdę au- 
toraką Arystofanerą w iekścia, przy- 
wrócił jej wszystkie blaski i ostrze 
satyry na zsmaskowaną, a równie za- 
klamaną, jak wówczna w Grecji, — 
współczesmość. 


E. Breiter w „Głosie Praw- 


t oryg- 


dy": 
Na ewoje usprawiedliwienie ma dy- 
rekcja teatru Polskiego — oprócz re- 


tyserji p. Schillera — świetne kostju- 
my i dekoraaje Daszewskiega, który 
zbrdował dls utworu Nowaczyńskie- 
go piękną, pamysłową. urchitektonicz 
nie związaną i areywspółczesną opra- 
wą dekoracyjną. 


W WARSZAWIE 


CO ZOBĄCZYĆ? CO USŁYSZEĆ? 
PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


na piątek, dnia 18 b. m. 


WIELKI (Płac Teatralny). 

Daje dzić operę Vardiega „Bal 
Markowy” z występem gościonym ml- 
trzyni Heleny Zboiðskiej - Ruszkow- 
W roli pazia po raz pierwszy 


akiej. 
utalentowana i urodziwa Ẹ Olgina, 
w dwóch naczelnych partjach męaki 


pp. Dygaa i Wiśniewski, 

Jutra „Madame Bulferiły” z p. Bu- 
dziszewską. d 
NARODOWY [Piac Teatralny]. 

Codziennie przy wypełnionej sali 
„Pan Damazy”. 

W niedzielę o 3 popoł, pa raz 50-ty 
piękna romantyczna komadja Mila- 
szawskiego „Farya” z Wędtzynem ma 
czele. 


LETNI iw Ogrodzie Saskim). 
Dziś szalejąca kumorem, świetnie 


grana krotochwila „Nie wywiódł jej 
E pal 


jedzielą świetny „Dom Warja- 
tów” mie przestający być atrakcją dla 
Warszawy. 


POLSKI (ulica Obożna). 

Gra codziennie esolą komedję 
Nowaczyśskiego „Wojna woinie, = 
Pancewiczową, Samboraklm, Maszyó- 
«kim i Krzewińzkim, 

W niedzielę a godz. 4-aj papol. po 
cenach zmiżonych „Mandaryn Wu” 1 
Junoszą Stępowzkim. 

MAŁY (Filkarmonja, ul, Jz na). 

Gra codziennie świetną. pałną wy 
twornego humoru komedję paryską 
„Nowł Panowie", 

W niedzielę a 4-ej papoł. po cenach 
zniżonych komedja Kaweckiego „Fura 
Nawy 


NOWOŚCI (Bielańska 5]. 
Codziennie melodyjne operetks Le- 
hara „Paganini” z Lucyną Meanel. 
W niedzielę o godz. 4-ej popoł. pa 
cenach zniżonych operet! „Baron 
cygańaki” z Liljaną Zamoraką. 


KARUZELA dawniej „Rococa” 
[Nowy Świat 63]. 


Ostatnie dni świeloa rewja „Może 
tak”. 


W początkach przyszłego tygodnia 
premjera rawjł pod tytułem „Tylko 


za gołówkę/”. 
(Galerja Luk- 


QUI PRO QUO 
semburga). 

Dziś | futra rewia p. Ł „Patryk”. 
PERSKIE OKO [Jasna 3), 

Dziś i jutro w dalszym ciągu wie- 
tna rewia p. t. „Milas America". 
rolach głównych pp. Elne Gistedt, 
Hannar, Walter. Codziennie dwa 

ja 7.15 1 9.30. 


20 listopada 


Spocznqą zwłoki 
Stefana Żeromskieg" 


w nowym grobie 


Wobec poruszomej sprawy prze 
słenia zwłok á p. Slefana Żeromskia- 
go, azłonkowie rady familijnej mal 
małoletnią Moniką Żeromską podają 
da wiadomości publicznej ea następu- 
je: 

Zwłoki 4. p. Stełana  Żeromiklego 
pachowane zostały w grobla tymcza- 
sowym. W przeciągu dwóch lat kwa- 
stja przeniesienia prochów Wielkiego 
Piaerza nie została przez społeczeń- 
atwa rozstrzygnięta i uregulowane. 
Wobec faktu, it zwłoki ta dalej w gro 
bia tymczasowym spoczywać 


mo- 


gą, okazała się potrzeba pomieszcze- 


nia ich w grobie indywidualnym, ao 
nastąpi w dniu 20 b. m. 

Warszawa, dnia 17.11.1927, 

Jon Lorentowicz, Zenon Przesmy- 
cki, Władysław Śkaezylaę, Adw. Ta- 
dausz Temaszewiki, Adw. Adam Na- 
górski. Areh Bogami! Rogaczewski 


PRASKI (Praga — Zygmun- 
muntowska]. 

Dzia | jutro „Hanusła” z Orlikówną 
Dziawońnkim. Początek a -ej, 
CZERWONY AS. [Marszałkow- 

ska 114). 
Dzia powtórzenia pre 


„Ta moż młodzić 
aktach, 14 obrazach, 


Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7.20 i 9.30. 


REWJA NOWOŚCI (początek 
o 10 wieczór), 
Dxid | codziennie nowa rewja p t 
„Jak 1 gdzie”. 
ETOPERZ (Karowa 18). 
Codziennie operetka „Marita” 


udz. pp. Wrońakiaj, Rapackiej, 
rzejawskiego. Począłek o godz. 8.3) w. 


ZWIERZYNIEC, 
Aleje 3-go Maja ar. 12 [róg Solca) 


JOSE ITURBI W FILHARMONJL 


Pianista Jose Iłurbi przybywa da 
Warszawy i weżmie udział w dzini 
szym (piątkowym) koncercie  symt- 
nicznym pod dyrekcją Emila Młynar- 
skiego, 


JACQUES DALCROZE 
W WARSZAWIE 


Przybyły do Warszawy zaakomity 
pedagog szwajcarski Jacques Dalcra- 
ze, twórca własnego systemu pedago- 
giczno-artyslycznego, urządza w bil- 
harmonii w niedzielę, dnia 20-gu o 
jadz. 12-aj drugi pokaz rylmiki, Bi- 
ety sprzedaje kase Filbarmonji 


TEATR DLA DZIECI 
W „CAPITOLU*. 


W aledzielę o godz. 12.15 w pału- 
dnie, S-aktowa baśń fantastyczna „Jaś 
i Malgosia” znanego poety Or-Ota. 


«WOJNA WOJNIEI(* W TEATRZE 
POLSKIM. 


W sobotę odbędzie 
rzedstawienie 
lawaczyńskiego, której wazystkie da 
lychczasowa przedstawi: (TĘ: 
takle tłumy publiczności, jakich |uż 
dawno nle gromadziła tedna urtuka 
w Teatrze Polskim. Nastrój zabawy i 
uiefranobliwego humoru panuje przez 


caly wieczór, a wykonzwey wprowa- 
FHU RZE a TERE 
arczegółów gey, które bawią Í ámie- 


publiczność przer cały wiecz 
Chór | tancerza greccy przetraniporto 
a na nowoczesnych 


tprawnością | po- 
iaeiei ace- 


nicznych, 


Świetna komedja Nawaczyńskiego, 
wybitna reżyseria Schillera, dowcipne 
kostiumy Dazzewakiego | znakomita 
gra catego zespoły 1 Pancewiezową, 
Ćzaplińską, Kanina Masryńakim, 
Krzewińskim í Sambarskim na czele, 
staly alẹ głównę atrakcją teatralną 
obacnega seronu zimowego. 


Co czytać? 


W ostetnich dniach wyszła z druki: 
praca prol, Politechniki Wsrurawakiej 
Dr. Ludomira Woltkego, pod tytułem 
„Zasady Teotji Perapektywy”, Uke- 
zania się tej książki na półkach karę- 
garzkich należy powitać z prawdzi- 


sensacyjnej i | 


wym uznaniem tak za względu ma u- 
zupełnienie poważnej luki iatni 
w literaturze naukowe] jak i na wy- 
soką warteść pracy wydanej rteczy- 
picie po europejsku. 


Wyprawa i Farhowinie FUTER ™ 


Systemem Lipskim. Farbuję lisy na kolory szare, bronz i alasca, tomaki, 


Bre, 


Farkarza foter | 
Pracownia Kuśnierska 


sobole, skunksy przyciemniam na kolery naturalne, oraz wszelkie ruboty 
kuśnierskie wykonywsm podług najnowszych modeli. 


Goldwasser, warszawa, DŁUGA 10, te. 402.35 


Ceny najtańsze 


klik SIE) = 
SPORT 


ZNAMIENNY ZAKAZ. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych « 
Qtwiecania Publicznego wydało osia- 
okólnik mocą którego zabrania 
młodzieży szkolnej należenia do 
klubów sportowych. Młodzież azkoine 
może nalażeć tylko da spariowych ku 
lek szkolnych. W ogólnych zawodach, 
młodzież będzie mogla brać udzial, 
zezwoleniam 
jaka członek klubu 
lecz jako jednostka niestowarzyszona 
Zakaz tan wydaje nam się zupełnie 
niesłuszny a nawet szkodliwy dla mło 
dzieży, gdyż kluby aportowe, mając 
trenerów mogą dać odpowiednie wy 
szkolenie, gdy tymczasem szkoły tre- 
merów nie posiadają, a uprawiają je- 
dynie aport bardzo pobieżnie. 
Z PRZYSZŁEJ OLIMPJADY. 

W tych dniach zgłosili się do Pol- 
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich 
dwaj znani zagranicą sportowcy hr 
Płater 1 J. Góraki + propozycją re- 
prezentowania Polski na olimpijskim 
kenkursie y ma bobsleghu. Jak 
wiadomo obaj wyżej wymienieni bra- 
l już udział w szeregu zawodów w 
Szwajcarji | zdobyli wiele cennych 
nagród. 


SZELESTOWSKI NA OLIMPJADZIE 


Wobec aniesienia uchwały między 
narodowego Związku Jeździeckiego, 
zabraniającego podolicerom brania u 
działu w zawodach pięcioboju nowa- 
czesnego szanse Polski na Olimpja- 
dzia wzrasły, gdyż reprezentować nas 
będzie wielobojowiec Szelestowski. 

. 


Według ostatnich wiadomotci Urug- 
waj weźmie udział w Olimpjadzia pil- 


karakiej. 
ODR E CRE TIRA 


WIEKOWA KóBIETA 


pokaleczona przez konie i wóz, 
niedołężna i niewidoma prosi ła- 
skawych i litościwych Czytelni 
ków o pomoc. — Marja Witych, 
ul, Furmańska 9 m. 33, 


ka "(WINS 
Najtańsze źródło 


Mąsklego obuwia 
Buciki cza.ne, chióm. Zł. 39,8) 
Półbuciki czarne, chiomi, „ 3880 
Bronzowe, chrom. n 40.60 
Lakierowane 
Na oryg. vumle indyjsk, 
Najwykwintniejszeo 
3 lego abuwia 


„4 
s 47,bV 


w iz 


Czapki heromojdaine Gąsacklagqo íz 
kogutklem) uruwają ból, pieczenie, hr 

wlenie, swędzenie, zmniejszają „uzy 
(żylaki). Sprzedają apteki. 3436 


| m l > REAR 
PROSZEK 


„KOGUTEK 


DLA DOROSŁYCH 


"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


'BÓL GŁOWY 


*— Nr. 319 == 
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Nie będziemy chorowali na morzu 


Dwaj wsławieru na obczyźnie, a w ojczyźnie mało znani Polacy 
Admirał iloty papieskiej i 
Marszałek polny Francji 


Tomasz Wolski I Wojciech Jakubowski 


roku odbył, w nagrodę SZA 
cięstw, tryumłalny wjazd do 
Rzymu. Niestety, już w następ- 
nym roku, raniony na Węgrzech 
w bitwie pod Raab, zakończył 
życie w Wiedniu, bohater, któ- 
remu Opatrzność łaskawsza 
niż dla Sułkowskiego, pozwoli- 
łą okazać światu genjusz Naro- 
du Polskiego. 

W salonach Versaju i na po- 
lach bitew Europy zdobył bu- 
ławę marszałkowską Wojciech 


ziemi sieradzkiej w 1700 roku, 
ksztalcił się w szkołach jezuic- 
kich i pijarskich; we wczesnej 
młodości zwiedził Niemcy, póź- 
niej wy.echał do Włoch, po- 
Mowa tu o dwuch nazwi- |czem pie!grzymował do Jerozo- 
skach: Tomasza Wolskiego i|limy. czasie podróży, napa- 
Wojciecha Jakubowskiego; pier | dnięty przez korsarzów, pobił 
Wszy z nich zasłynął jaka NET ich i zdobył ich statek; podob- 
ral floty pap eskiej, drugi, przed | nie, będąc uwięz'onym przez 
księciem Józełem, zdobył god-| Arabów, gdy opuścił Jerozoli- 
ność marszałka Francji. mę, spal ł namioty wrogów i wy 
Krótki EA swoon się z Apu 
żywot admirała Wolskiego ob- sławiony wiedzą, odwagą i > 
fitował w zdarzenia nadzwyczaj | zręcznością, będąc od 1727 ro- Takoko ESSE 
ne. Ale ogromny talent wojsko- | ku kawalerem maltańskim, zo- wszy przez cesarza Karola 
wy. nieokiełzany temperament i | stał mianowany w 1730 roku ad Vilego szlachdcen > Puta 
szlachectwo duszy zapisały i- | mirałem floty papieskiej i od- i eN 
s z F y j Rzymskiego z udostojnieniem 
mię Tomasza Wolskiego nie |niósł liczne zwycięstwa nad | perbu ozdobiony przez króla 
w pośród żądnych przygód a-| Turkami; w owym czasie Jos za- AR kredo E AR STO: 
wanturników, lecz w rzędzie po | wiódł go, wśród zmagań się z dwika; w 1768 roku — generał 
kwięcających się dla idei wa-| pohańcami, do Bulgarii, skąd p 1719 raku BE 
dzów _ obrońców cywllizacji i| na krótko wyjechał do naiko- [EPEE MC? 1781 SL s A 
Kości, AB chańszej Ojczyzny — Polski, u- zh ALE FE n a 
Urodzony w Uniejowie, w roczyście przyjmowany, W 1733 ROCHA Francji, Podobnie, jak 
Wolski, nadewszystko kochał 
OOR ziemię Ojczystą cna 
i wemu krajowi i 
S aea ZET, BA Lekarz manachijski, dr. Dammart, wynalazł irodak zwalczanw 
Co niesie moda? raku, z żony Salome! Łęskłej zo | choroby morskiej. 7 me. 
stawiwszy tylka dwie córki: Jak widzimy z rysunku, ów środek pacjenci otrzymują dro 
Bsrbarę za Andrzejem Boskim i| 44 inhalacji. 
Izabelle za Krosnowskim, Za- 
brakło dziedzica po mieczu, a- 
lz cały naród był dziedzicem 
sławy imienia polskiego. 
Tomasz Wolski i Wojciech 
Jakubowski, to spadkobiercy 
Tarnowskiego i Zawiszy Czar- 
nego, walczących w szrankach 
świata o laur rycerski; zdobyli 
go, w czasie, gdy Ojczyzna ich 
traciła uznanie wśród obcych. 
Spełnli swój obowiązek, 
M. G. 


Budziszewska - 
Ginevra 


Niewielu jest Polaków, któ- 
rzy znają nazwiska i czyny dwu 
rodaków, ongiś sławnych na ob- 
czyźnie, a w kraju prawie nie- 
zmanych. 


TARŻE POWÓD, W RESTAURACJI 


— Moja droga — mówi da żony| — Kelert Ta piwa jest mętnel 
młody malżonek. Czy zapytalnń ma- — Męlne? U naa to nieniożliwe: 
szego mleczarza, dlaczego na mleku | To tylko kułel jent brudny. 


nigdy niema śmietany? 
i Pe : ODPOCZYWA, 
= Pyłalam i odpowiedział mi m ) 
to, że zawsze tyle wlewa do garnka | — A więc przeslałes płakać? 


ml te już na śmiełaiokę niewa — Nie, mamusiu, ja tylko chwiln4 
adpoczywam. 


„Nie wywiódł jej w pole” 


Sezon zimowy w pełni, nic też dziwnego, że wielkie mc- 
tazyny paryskie przygotowały szereg modeli ad najskromnicj- 
szych do najdroższych. Naogól przeważają taczki lilcowe w 
kalarach spokojnych. 

Na iłustracji widzimy jeden ze skromniejszych kapeluszy 
zimowych w kolorze szarym (suerść słonia) który zdaje się być 
najmodniejszym w obecnym sezonia. 


w osłalnia wystawione] operze 
„Uczia szyderców" bardzo do- Gorczyńska i Feriner zbierają zasłużone oklaski w de, 
brze wywiązała się z Irudnychi nalej komedjł „Nie wywłódł jej w pole* ostatnio wystawiarei 
duetów w akcie Il. w ieatrza Letnim. 


= a" z TERP | 
CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na | szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr. —komunikaty—t zł, pierwsza iostatn a strona 1 zł. zwyczajne (lam 5-szpalt.)—40gf» 
drobne 1 słowo 15 gr. tabelacyczne o 50 pre, zastrzeżone miejsca 25 pre. drożej Ogłoszenia Dtvyjęte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 pre. drożej. 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e scowa Zł. 4.50 miesięcznie. Kon'o czekowe P. K. ©. Ni. 13580_, 
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